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Święto Ludowe
porozumienia z wielką bprżua- 
zją p.zeciwko robotnikom. T 
wtedy w roku 1923 splamił j saę 
krwią robotniczą.

Dzisiaj jednak nię uda się 
zmienić Święta Ludowego w 
święto spółki z reakcją, spółki, 
którą zawarli i głoszą przywód­
cy PSL. Tegoioczne Swięjo Lu­
dowe wykaże, że pSL związane 
z reakcją znalazło się w kom­
pletnej izolacji od mas chłop­
skich.

Nie ud® się Mikołajczykowi 
nowy manewr^ mający na celu 
nadużywanie uczuć religijnych 
chłopa polskiego,

W Dzień Święta Ludowego 
chłopi zdemaskują mikołajczy- 
kowską taktykę.

Święto chłopa polskiego jest

Tradycyjne Święto Ludowe 
w dniu Zielonych Świąt obcłio* 
dzone będzie w roku bieżącym 
pod hasłom jedności ruchu lu­
dowego i sojuszu chłopsko-ro- 
botniczego.

Święto Ludowe od dawien 
dawna było obchodzone w dzień 
Zielonych Świątek. W czasię, 
kiedy Polską rządziła sanacja, 
tp znaczy blok wielkiego, kapi­
tału i obszarnictwa, Święto Lu­
dowe było wyrazem walki o zie­
mię i o demokrację. Niejeden 
yaz płynęła w ten dzień chłop­
ska krew. Ale mimo sanacyjne­
go terroru, mimo katowm w 
Berezie Kartuskiej — z roku na 
rok obchody Święta Ludowego 
były potężniejsze i bardziej ma- 
gowe W wyniku tych walk ruch 
chłopski poszedł drogą sojuszu 
chłopsko - robotniczego. Rozwój 
Święta Ludowego — to rozwój 
współpracy robotniczo « chłop­
skiej w walce o demokrację.

Te masy, które walczyły o 
Wolność, czuły, że tylko razem 
mogą dojść do celu. I dlatego 
coraz częściej w chłopskich po­
chodach w Zielone Świątki po­
jawiają się czerwone sztandary 
robotniczych delegacji, tak sa­
mo, jak w pochodach pierwszo­
majowych. pojawiają się coraz 
częściej sztands»*v zielone.

Brak nam wtedy było doś­
wiadczenia, które zdobyliśmy 
obecnie. Przeszliśmy przez cięż­
kie doświadczenie wojny i nie­
woli. I nowa Polska, właśnie 
Polska Ludowa zrodziła się z 
tych doświadczeń. Ruch Ludo­
wy od pierwszej chwili utwo­
rzenia PKWN bierze czynny 
udział w budowaniu nowej Pol­
ski. Nie ma więcei pańskiego 
dworu, przeciwko któremu de­
monstrował chłop polski w mi­
nione Zielone Świątki. Ziemie 
pańską zaorał i obsiał chłop i 
fornal, który otrzymał ją od lu­
dowego państwa. W dawnym 

' dworze uczą się chłopskie dzie­
ci, albo gospodarują chłopskie 
spółdzielnie. Setki tysięcy ro­
dzin chłopskich idą lub poszły 
na zachód, aby tam osiąść na no­
wych własnych gospodarstwach.

Wiemy 0 tvm wszyscy, że je­
szcze jest nam ciężko. Jeszcze w 
ruinach leżą setki wsi.

Jeszcze nie są zagospodarowa­
ne w pełni Ziemie Zachodnie. 
Sroga zima zniszczyła nam ozi­
miny. Tego znowu co mróz n’e 
zniszczył — zniszczyła powódź. 
Setki gospodarstw chłopskich 
zostało zniesionych przez wodę 
lub lody. Ale nie przeraża nas 
ogrom pracy leżącej przed na- 

— przed nami chłopami i 
robotnikami. Musimy podołać 
tej pracy bo od niej zależy do­
brobyt wsi polskiej, jednej z 
podstaw dobrobytu całego na­
rodu.

Walczyć jeszcze musimy z ro­
dzimą rekacją, która pragnie 
rozbić sojusz chłopsko-robotm- 
czy. Reakcja wytęża wszystkie 
siły ąby nie dopuścić do utrwalę 
nia tej jedności. Przychodzą im 
» popiocą przywódcy PSL. Obe­
cni przywódcy PSL już raz za­
prowadzili ruch ludowy na ma­
nowce Bvło to po pierwszej 
wojnie światowej, kiedy kombi­
nowali z reakcją, szukali wtedy 

jednocześnie świętem robotnika 
— jest dniem mobilizacji mas 
ludowych do walki z pozostało­
ściami reakcji i unicestwienia 
jej raz na zawsze. Święto to 
przejdzie pod hasłem jedności 
ruchu ludowego, Jedności Blo­
ku Demokratycznego i czystości 
szeregów Stronnictwa Ludowe­
go przed usiłowaniami przedo­
stania się do nich elementów 
peeselowskich — rozbijackich.

W sojuszu chłopko - robot­
niczym — potęga i przyszłość 
Polski. Prawdę tą zadokumentu­
ją robotnicv przez swój udział 
w święcie chłopskim Razem z 
masami chłopskimi mamfes+o- 
wać będziemy naszą siłę i goto­
wość obrony zdobyczy mas lu­
dowych przed atakami reakcji 
rodzimej j zagranicznej.
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Program obchodu 
Święta Ludowego w Lublinie

Dzisiaj — w pierwszy dzień Zielonych Świąt rozpoczynają się na terenie 
całego kraju uroczystości związane z obchodem Święta Ludowego.

Lublin rozpocznie uroczystości o godz. it rano Mszą świętą w Katedrze, 
. gdzie przybędą wszystkie delegacje pragnące wziąć udział w obchodzie święta. Po 

Mszy świętej wszystkie delegacje zbiorą się na Placu Łokietka, skąd uformuje się 
pochód aby przęjść następującymi ulicami: Krakowskim Przedmieściem, Bernar­
dyńską, Narutowicza, Szopena, do Krakowskiego Przedmieścia, aby przedefilować 
przed trybuną, która będzie ustawiona przed gmachem Poczty. Następnie delegacje 
zbiorą się na Placu przed OKZZ, Skąd będą wygłoszone przemówienia przedstawiciela 
NKW SL, przedstawicieli władz i partii politycznych.

W pochodzie wezmą udział Str. Ludowe „Wici”, Samopomoc Chłopska i de­
legacje PPR, PPS, SD, OM TUR, ZWM, Zw- Harcerstwa „Społem0, Zw. Nauczy­
cielstwa oraz młodzież szkolna.
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Ukraińcy z SS „OiYision Galizien 
wyjeżdżała na roboty do W. Brytanii

Gabzien" zostanie w najbliż- LpNDYN (PAP). — Jak do- _____ _____R
nosi agencja Reutera, 8.000 szym czasie przetransportową- 
członków dawnej ukraińskiej Ł * *«-**--» »
dywizji essesowskięj, znanej w 
Polsce pod nazwą „SŚ-Division

nych do Wielkiej Brytąpii, 
gdzie będą zatrudnieni w rol­
nictwie i w innych gałęziach 

Potworny morderca 
z Oświęcimia 
aresztowany

BERLIN (SAP). — Były szef 
obozu koncentracyjnego w Oś 
więcimiu, Oswald Kaduk, któ­
ry podczas ewakuacji obpzu 
w styczniu 1945 roku własno­
ręcznie zamordował ponad 
1.600 więźniów, strzelając im 
w kark, został aresztowany w 
Loebau, w Saksonii.

Kaduk przyznał się do za­
rzucanych mu zbrodni i ujaw­
nił ponadto, że wymordował 
całą swą rodzinę, ponieważ 
przeszkadzała mu w ucieczce.

Kaduk, który od dwóch lat

mieszkał w Lpebau, występu­
jąc pod własnym nazwiskiem, 
był funkcjonariuszem powej 
administracji w Niemczech.

Aresztowanie go pozwoliło 
na wykrycję całej grupy by­
łych SS-ów i przywódców hi­
tlerowskich.

De Gusneri 
lwom nowy rząd

RZYM, (PAP). W sobotę dę 
Gasperi podjął się ponownej 
misji utworzenia rządu włos­
kiego-

USTAWA 
o kontroli cen 

I zwalaanlu drożyzny
Przemówienie tow. ministra 

Mipca na warszawskiej fcpnfe- 
repcji PPR, dało konkretny 
program walki naszej partii ze 
spekulacją.

Zakreślany program dla swej 
realizacji wymagał jednak de­
cyzji Rządu i Sejmu. I oto w 
dniu 22 maja Rada Mmistrów, 
na specjalnym posiedzeniu, 
przyjęła jednomyślnie projekt 
ustawy o nadzwyczajnych peł­
nomocnictwach dla Rządu w za­
kresie zwalczania drożyzny i 
nadmiernych zysków w obrocie 
handlowym. Ustawa reguluje 
sposób ogłaszania i kontroli cen 
oraz określa sankcje karne, a 

«

żyęią gospodarczego.
Wiadomość tę potwierdził 

następnie oficjalny rzecznik 
brytyjski.

Ęssesowcy ukraińscy w Wiel 
kiej Brytanii będą poddani 
„szczegółowemu badaniu", jak 
zakomunikował rzecznik bry­
tyjski. Wielu z nich podaje się 
bowiem za Polaków, przy czym 
problem ich obywatelstwa jest 
— zdaniem rzecznika brytyj­
skiego — niewyjaśniony.

Wiadomość powyższa budzi 
specjalne zainteresowanie w 
Polsce, gdzie w okresie okupa­
cji ukraińscy faszyści z „SS Di 
vision Galizien" odznaczali się 
szczególnym okrucieństwem 
wobec polskiej i żydowskiej 
ludności Stanowili oni jednost­
ki strażnicze w niemieckich 
obozach koncentracyjnych, uży 
wąni byli do najbardziej krwą 
wych akcji ludobójczych i bra 
li udział w eksterminacji lud­
ności cywilnej na terenie Pol­
ski 

mianowicie do 5 mil zł. grzyw­
ny, do 2? lat obozu pracy i kon­
fiskatę zakładu handlowego jwf 
podstawie orzeczenia Komisji 
Specjalnej, niezależnie od san­
kcji sadowej.

Ustawa, aby mogła być wpro­
wadzona w życie, musi być za­
twierdzona przez Sejm Wejdzie 
ona więc pod obrady Sejmu, 
który zbierze się na specjalne 
posiedzenie w najbliższych 
dniach.

Pełna i skuteczna realizacją 
tej ustawy będzie jednak moż­
liwa wówczas, gdy znajdzie cał­
kowite zrozumienie i poparcie 
najszerszych mas pracujących'. 
Tylko dzięsiątki tysięcy wyło­
nionych przez same masy pra­
cujące lub przez ich organiza­
cje społeczne — kontrolerów, 
może okiełznąć apetyty wiecz­
nie chciwych żeru spekulan­
tów, może poskromić ich zapę­
dy. Niezbędny jest tutąj udział 
czynniką społecznego: Rad Na­
rodowych. Związków Zawodo­
wych itp.

Walka 3- drożyzną — to prze* 
de wszystkim walka o tanią 
żywność, wrllęa o tani chleb. 
Chleb trzeba skupować od setek 
tysięcy drobnych gospodarstw 
chłopskich. Nie wolno dopuścić, 
aby to zboże wykupił od chłopa 
spekąl ipt wiejski lub miejrki, 
zmierzający do wywołania gło­
du w kraju, by na tym głodzie 
zarobić

Dotychczasowy system skupu 
żboża zawiódł na jednym ze 
swych kluczowych odcinków — 
spółdzielczym. .

Dlątego, aby skoncentro­
wać dyspozycje handlu zbo­
żem, trzeba zmienić Fundusz 
Aprowizacyjny w wielki aparat 
państwowy skupu zboża, ktpry 
potrafiłby wykorzystać wszyst­
kie możliwości skupu przez wła­
sne agendy, przęz spółdzielnie i 
przez uczciwych kupców pry­
watnych.

Na posiedzeniu swyrn Rada 
Ministrów powzięła, obok usta­
wy o zwalczaniu drożyzny, 
uchwałę zapewniającą szerokie 
uprawnienia Funduszowi Apro- 
wizacyjnęmu w zakresip zaopa­
trywania ludności pracującej 
miast w artykuły żywnościowe.

Wierzymy, że uchwały zaini- 
cjonowane przez ministrów pe- 
perowców i zatwierdzone przez 

(Radę Ministrów zostaną entu- 
’ rastycznie przyjęte przez cały 
świat pracy.

Skazanie b. sekretarza 
partii faszystowskiej

RZYM, (PAP). B, sekretarz 
partii faszystowskiej Carlos Cor 
za został skazany we Florencji 
zaocznie ma 30 lat więzienia,

Ad*utant Himlera 
aresztowany

BERLIN, (PAP). Z Frankfur­
tu donoszą że aresztowany zo­
stał gen. SS Frick Neuman b'. 
główny adiutant Himlera,
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Z frontu walKi ze spekulacją
Rozpoczęta w całym kraju 

walka ze spekulacją jest pro­
wadzona z konsekwencją i spo 
tyka się z coraz większym u- 
znaniem świata pracy, partii po 
litycznych, organizacji społecz 
nych itp.

Wszystkie konferencje i o- 
brady tych instytucji przepro­
wadzane w ostatnich dniach 
mają na celu opracowanie pro 
gramu walki ze spekulacją i 
rozpoczęcie współpracy prze­
de wszystkim z Komisją Spe­
cjalną, która ściga spekulan­
tów.

Stanowisko 
Str. Demokratycznego

W dniu 22 b. m. obradował 
Komitet Polityczny CKSD, któ 
ry między innymi powziął re­
zolucję w sprawie obecnej sy­
tuacji gospodarczej w Polsce. | 
Rezolucja stwierdza, że wszel-1 
kie objawy spekulacji i szkod­
nictwa winny być surowo i do 
raźnie karane, aż do konfiska­
ty majątkowej włącznie. Rezo 
lucja uważa dalej, że celowym 
będzie powołanie do życia pań 
stwowych domów towarowych, 
ea pośrednictwem których za­
soby towarowe poszłyby na za 
spoko jenie potrzeb ludzi pra­
cy, a nie przeciekały na czar­
ny rynek. Rezolucja dalej wska 
zuje, że wymiana między wsią 
a miastem musi pozostać pod 
ścisłym nadzorem i w dyspozy 
cji władz państwowych, bo­
wiem tego rodzaju zarządze­
nie zapewniłoby nam należyte 
przeprowadzania tej wymiany.

Uchwały Samopomo­
cy Chłopskiej

Prezydium Zarządąu Główne 
go Związku Samopomocy Chł. 
powzięło na specjalnym posie­
dzeniu szereg uchwał w spra­
wie walki ze spekulacją i uspra 
wnienia obrotu towarowego, 
między wsią a miastem. Prezy­
dium uważa, że należy dążyć 
do zwiększenia importu inwen 
tarza żywego i maszyn rolni­
czych w miejsce importu zbo­
ża, którego zapasy krajowe, po 
ujawnieniu zapasów ukrywa­
nych przez spekulantów powin

Stany Zjednoczone 
chcą zwrócić Anglii 

wydalili Doniesione w Cmiii
WASZYNGTON. Koła miarodajne w 

Waszyngtonie podały do wiadomości, 
łe rząd Sianów Zjednoczonych gotów 
jest zwrócić Wielkiej Brytanii «nacz- 
ną część wydatków poczynionych w 
Grecji od dnia 31 marca br. tzn. od 
chwili, gdy postanowiono, źe Siany 
jednoczone ndzielą Grecji pomocy.

Ultimatum studentów chińskich 
Czang- -

PARYŻ. — Agencja „France 
Presse*' donosi z Nankinu, że 
Wtudfenci chińscy wystosowali do 
rządu prawdziwe ultimatum. W 
petycji skierowanej do Czang- 
Kai-Szeka i do Ludowej Rady 
Politycznej, sljidenci żądają 
zniesienia zarządzeń wyjątko­
wych, które zakazują manifes­
tacji, ukarania policjantów, któ 
rzy dopuścili się gwałtu wobec 
studentów oraz odszkodowania 

ny wystarczyć na cele aprowi- 
zacyjne. Związek Sam. Chłop, 
podjął zdecydowaną walkę ze 
spekulacją, artykułami przemy 
słowymi i rolniczymi, a zwłasz 
cza ziemiopłodami oraz z lich­
wą, uprawianą przy wynajmie 
sprzężaju. W wyniku obrad u- 
stalono ponadto polecić wszy­
stkim spółdz. Sam. Chłop, u- 
jawnianie cen wszystkich ar­
tykułów będących przednfo- 
tem ich wymiany handlowej. 
Żądać od „Społem” .wykazów 
omawiających ilości i jakości 
sprowadzanych towarów w ra­
mach akcji „Przemysł dla wsi". 
Poczynić starania dla umożli­
wienia wszystkim spółdziel­
niom Sam. Chłop, uzyskania 
koncesji na handel zbożem. Po 
lecić zarządom wojewódzkim 
i powiatowym ZSCh. powoła­
nie we wszystkich gminach

Dolary pójdą
na zgniecenie powstania demokratycznego w Grecji 

Cyniczne oświadczenie Tsaldarisa
Według korespondenta rząd 

grecki użyje wszystkich dróg 
by przekonać amerykańską mi 
sję wojskową, iż walka z pow­
stańcami wymaga znacznie 
większego wzmocnienia armii 
niż pozwala przeznaczona na 
ten cel kwota 150 mil. doi.

Warunki amnestii ogłoszo­
ne przed kilku dniami zapowia 
dały z rozgłosem wstrzymania 
w przyszłości „deportacji star-

Cyniczne
NEW YORK, (PAP). Kores­

pondent dyplomatyczny dzien­
nika „P. M.“ pisze, źe rząd 
grecki domaga się użycia prze­
ważającej części, trzynastomi- 
lionowego kredytu amerykań­
skiego na cele wojskowe, mi­
mo iż w ramach tej sumy preli­
minowano w zasadzie na te ce 
le tylko 150 mil. dolarów resz 
tę zaś przeznaczono na odbudo­
wę gospodarczą Grecji.

Ameryka zbroi reakcje w Turcji 
a procenty będzie płacić naród

PARYŻ. — Z Ankary donosi 
Agencja „France Presse", że od 
piątku toczą się tam rozmowy 
na temat praktycznego wyko­
rzystania pomocy amerykań­
skiej dla Turcji między przed-

Pożyczka 250mil. dolarów dla Francji
Oświadczenie Duclos

PARYŻ, (PAP). Francuskie 
Zgromadzenie Narodowe za­
twierdziło jednomyślnie przy­
jęcie pożyczki w wysokości 250 
mil. dolarów z Międzynarodo­
wego Banku Odbudowy. Pod­
czas debaty przewodniczący ko­
munistycznej frakcji parlamen­
tarnej Duclos oskarżył Między­
narodowy Bank Odbudowy o 
chęc narzucenia Francji wza- 
mian za pożyczkę pewnych wa­
runków politycznych. Od Frań- 

za poniesione straty. Petycja 
domaga się odpowiedzi w prze­
ciągu trzech dni. W przeciw­
nym wypadku — oświadczają 
studenci — przejdziemy znów 
do akcji i pokojowe rozwiązanie 
konfliktu okaże się niemożliwe 
W oczekiwaniu na odpowiedź Li 
ga Studencka organizuje ruch 
studencki w całym kraju. Ruch 
ten objął już większość uniwer­
sytetów chińskich 

społecznych kom sji kontroli 
spośród członków ZSCh. Korni 
sje te współdziałać będą z ad­
ministracyjnym aparatem pań­
stwowym.

Likwidacja 
spekulacji w Łodzi
Energiczna akcja Delegatu­

ry Komisji Specjalnej w Łodzi 
oraz czynnika społecznego da 
ła nadspodziewane efektywne 
rezultaty. Dzięki komisjom kon 
trolnym operującym na tere­
nie całego ■ województwa łódz­
kiego zanotowano poważne ob 
niżki cen artykułów pierwszej 
potrzeby. Szczególnie znaczne 
obniżki zaobserwowano przy 
obrotach żytem, którego cena 
z 7000 zł za 100 kg spadła prze 
ciętnie do wysokości 3500 —

stawicielami sztabu tureckiego 
a członkami amerykańskiej Mi­
sji Wojskowej. Według domy­
słów prasy rozpatrywane będą 
następujące sprawy: budowa 
lotnisk, ulepszenie lotnisk już

cji żądano by każda wypłata z 
tej pożyczki podlegała zatwier­
dzeniu pożyczkodawcy. Zda­
niem Duclosa istnieją powody 
do obawy, że na mocy tej klau­
zuli może dojść do nacisku na 
politykę Francji. Polityka wew­
nętrzna Francji oświadczył Du­
clos nie obchodzi cudzoziem­
ców.

Minister Finansów Schuman 
odpowiadając Duclosowi oświad 
czył, że pożyczka ta pod żadnym 
względem nie naraża na szwank 
niezależności Francji. Francja 
nie udzieliła nikomu z tego ty-
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tulu żadnych’ przywilejów Spo­
śród ogólnej sumy pożyczki 165 
milionów dolarów przeznaczo­
nych będzie na zakup surow­
ców i podniesienie zdolności 
produkcyjnej Francji. Reszta 
zostanie zużyta na zakup ma­
szyn. Francja będzie mogła uży­
wać pożyczki na zakupy w do­
wolnym kraju. Minister dodał, 
że rząd francuski spodziewa się 
uzyskać przed końcem br z 
Międzynarodowego Banku Od­
budowy nową pożyczkę w wy­
sokości również 250 mil. doi.

LUBELSKI DONI HANDLOWY

T. GOLEMAN
Sp, z o. o.

ZELAZO, BELKI ZELAZNE, BLACHY, 
WYROBY ZELAZNE, ARTYKUŁY 
TECHNICZNE, MATERIAŁY BUDO­

WLANE i OPAŁOWE
LUBLIN, Zamojska 30. Telefon 25-29
--------  --------------- 689

14000 zł. Cena masła osiągnęła 
w poszczególnych powiatach 
wysokość 500 zł. za 1 kg, cena 
ziemniaków spadła z 550 zł. za 
100 kg do 380 — 400 zł. Ceny 
żywca w związku z obfitością 
paszy utrzymują się na nie­
zmienionej wysokości 130 — 
160 zł. za 1 kg. W samym mieś 
cie Łodzi ukazały się na rynku 
pokaźne ilości chleba wolno­
rynkowego obok chleba kart­
kowego.

Całkowity spokój panuje na 
rynku mięsnym, natomiast na 
rynku skórzanym zaobserwo­
wano całkowite unormowanie 
się sytuacji, a ceny obuwia zo 
stały obniżone przez szewców 
o 10%. Dalsza obniżka cen obu 
wia o 20% spodziewana fest w 
najbliższym czasie w związku 
z mającymi nastąpić dostawa­
mi skór miękkich.

ców, kobiet i dzieci". Zdanie 
to daje wyobrażenie o tym — 
co się dzieje w Grecji. Kores­
pondent „P. M." cytuje zdanie 
Tsaldarisa, że „zgniecenie bun­
tu wszelkimi dostępnymi nam 
środkami, jest głównym zada 
niem rządu greckiego po decy 
cji rządu USA udzielenia nam 
pomocy finansowej dla wzmóc 
nienia armii".

■ ■■
istniejących, motoryzacja armii 
tureckiej, budowa dróg standa­
ryzacja . zbrojeń i metod szko­
lenia sił lądowych, powietrz­
nych i morskich.

1S

FranmskaiianiakoiiiunistnzDa 
potępia demonstrację 
w związku z sytuacją 
żywnościową

PARYŻ, (PAP). Po posiedze­
niu biura politycznego francu­
skiej partii komunistycznej, 
które odbyło się pod przewod­
nictwem sekretarza partii Mau 
rice‘a Thoreza, wydano komu­
nikat, potępiający masowe de­
monstracje i rozruchy na tle 
kryzysu żywnościowego we 
Francji. Komunikat podkreśla 
że rozruchy są wywoływane 
przez koła reakcyjne, które dą 
żą do zniszczenia instytucji re 
publikańskich we Francji. Ja­
ko przykład podstępnego dzia­
łania kół reakcyjnych komu­
nikat przytacza fakt spalenia, w 
Lyonie przez demonstrantów 
akt i dokumentów, zawierają­
cych dane o gospodarczej 
współpracy szeregu osobni­
ków z władzami niemieckim^ 
podczas okupacji.

Prokurator amEiykaiifci 
domaga się 
aresztowania 5 byłych 
dyplomatów niemiecńich

BERLIN (PAP). Z Hamburga 
donoszą, że prokurator amery­
kański dr Hempner wymienił 
nazwiska 5 byłych urzędników 
ministerstwa spraw zagranicz­
nych III Rzeszy, których aresz­
towanie uważa on za wskaza­
ne dla wytoczenia im procesu 
o przestępstwa wojenne. Urzęd 
nikaimi tymi są: von Moyland, 
były podsekretarz stanu, któiy 
składał zeznania w obronie 
Ribbentropa, Ernest Wilhelm 
Bohle, przewodniczący organi­
zacji Niemców zagranicą, któ­
ry składał zeznania w sprawie 
Hessa, Wilhelm Keppler, były 
sekretarz stanu i doradca go­
spodarczy Hitlera, Karol Rit- 
ter, były ambasador niemiecki 
w Brazylii i Erich Albrecht, 
szef departamentu prawnego 
ministerstwa spraw zagranicz­
nych.

Larie»» Sarnecki
Lublin, Lubartowska 5 

tel. 43-58 poleca 
materiały 

szkolne
i biurowe603

Wytwórnia Kamieni Młyótkich 
i Sprzedaż Artykułów Technicznych 

„CENTROMtYN" 
Lublin, 1-go Maja 53 

Telefon 12-26
POLECA: Kamienie młyńskie wszelkich 

rozmiarów maszyny, gazę młyń­
ską, pasy napędowe, n’atki dru­
ciane, gurty, klingerit, łożyska 
kulkowe i wszelkie artvk>ifv 
młyńskie i techninrnw.

Fabryka: ul. Przemysłowa Nr. 15 
Biuro: 1-go Mata 53 m. 1. Te!.' 12-261

Fabryka cukrów 
Stairstaw Pachuta 
ublin. Bonifraterska 1. tel.16-09 

Sprzedaż fabryczna
Ś-to Duaka 18, teł. 16-08 

Ceny niskie Wybór duży
Prowincja za zaliczeniem
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Tajemnice kuluarów 
waszyngtońsKiego Kapitolu

Zorganizowany system nacisku i korupcji w
W żadnym chyba państwie 

sieć kuluarowych wpływów nie 
■rozrosła się w tak zorganizowa­
ny system, jak w Stanach Zjed­
noczonych. System mniej czy 
więcej jawny, dający szerokie 

. pole do ■„prący" i zarobku set- 
’ kom' faktorów i agentów, któ- 
•i.rych ’ zadaniem jest omotanie 

i skłonienie posłów i senatorów 
‘ do obrony interesów grup prze- 

. myślowych, zawodowych i spo­
łecznych i przy okazji uchwa­
lenia ustaw.

Tajemnice tych machinacji za 
kulisami Kongresu parlamentu 
w Waszyngtonie zostały teraz 
częściowo ujawnione dzięki nie- 

r dawno uchwalonej nowej usta-’ 
wie („Lobby ing Act") o konfe­
rencjach kuluarowych... Ustawa 
ta rzuca ciekawe światło na cy­
nizm i naiwność, panujące w 

' kraju polityki dolarowej.
Ńa zasadzie „Lobby ing Act", 

każda osoba, która za wynagro- 
dzeniem stara się uzyskać 

11 wpływ na uchwalenie, lub oba­
lenie jakiejś ustawy przez Kon­
gres USA — musi zarejestro­
wać się u dyrektora Izby Repre­
zentantów i u sekretarzy Se­
natu.

Znaczy to po prostu, że za­
wód agenta machinacji kuluaro­
wych jest uznany i zarejestro­
wany.

Każdy specjalista od obrabia­
nia interesów kuluarowych mu­
si — w myśl ustawy — podać 
nazwisko swego „pracodawcy", 
ilość lat spędzonych na tej „po- 

. sadzie", sumę wynagrodzenia i 
rachunek swych wydatków. Mu­
si składać sprawozdania, podob­
nie jak i organizacja, która go 
zatrudnia. Sprawozdania te są 
dostępne dla opinii publicznej.

Tego rodzaju ustawa może 
wydawać się czymś niesłycha­
nym ale widocznie kongres a- 
merykański uznał, że przyczy­
ni się ona do pewnego oczy­
szczenia zbyt już zabagnionej 
atmosfery kuluarowej.
Specjaliści od Interwencji 
w posłów i senatorów

W dotychczasowej rejestracji 
„ujawniło się“ dwustu kilku­
dziesięciu specjalistów, zresztą 
bardzo szanowanych panów, po­
bierających wysokie pensje od 
swych mocodawców.

Agenci kuluarowi służą rów­
nie dobrze rekinom kapitalis­
tycznym, jak idealistkom z 
chrześcijańskiej unii abstynen­
ckiej, związkom rolników, leka­
rzy, hodowców królików, przed­
siębiorstwom kolejowym insty­
tutowi produkcji sardynek i or­
ganizacji wszechludzkiego bra­
terstwa... Są to urzędnicy owych 
organizacji i firm, albo prawni­
cy, adwokaci, często emeryto­
wani wyżsi urzędnicy państwo-

wi, wykorzystujący osobiste nu 
j om ości w sferach parlamentar­
nych.
Chwyty sprytnych agentów 
Dobrze wyspecjalizowani „dżia 

łącze" z kuluarów Kongresu a- 
merykańskiego starają się o jak 
najlepsze stosunki osobiste z 
posłami i senatorami oraz z dy­
gnitarzami rządowymi.

Systematycznie zabiegając o 
ich protekcję, prowadzą karto­
teki, w których każdy „ważny" 
poseł jest zanotowany. Karto­
teki zawierają wiadomości o je­
go stosunkach rodzinnych, han­
dlowych o przyjaciołach osobi­
stych, o upodobaniach, maniach, 
czy słabostkach, 0 gustach spor­
towych itd.

Niektórzy agenci starają się 
dotrzeć do sekretarek dygnita­
rzy Kapitolu. Podsuwają im swo 
je własne pomysły do przemó­
wień ich szefów. A nieraz uwa­
gi sekretarki mogą wpłynąć na 
niezdecydowanego parlamenta­
rzystę.

parlamencie
Jednym z weteranów inter­

wencji kuluarowej w Waszyng­
tonie jest sławny O’Neal, przed 
stawicie! Związku rolników 
merykańskich. Zna on świetnie 
wszystkich posłów, jest elegan­
cki i wymowny, a reprezentując 
potęgę 600.000 rolników, pozwa­
la aobie skakać do oczu posłom, 
a innym razem pouczać ich’ ła­
godnie, niby sztubaków.

Agent hodowców bydła z Te- 
xasu Montagne, czaruje parla­
mentarzystów swą serdecznością 
i osobistymi uprzejmościami. Z 
wielu senatorami i posłami jest 
„na ty". To pomaga mu w utrzy 
maniu wysokich cen na mięso, 
jak tego życzą sobie jego moco­
dawcy.

W kuluarach Kapitolu kręcą 
się także różnego rodzaju po­
mocnicy i pośrednicy, damy „z 
towarzystwa", ułatwiające zna­
jomości i spotkania na cocktail- 
party, cały tłum pasożytów, ro­
biących interesy uboczne na in­
teresach wielkiego kapitału i 
nrzemysłu.

Rybicki skazany

WORKI PRZECIWMGŁOWE 
' naftalina, terpentyna 

„WIR" Lubiła, Kapucyńska 2
Tul. 1O-B7 190

W dnia 23 maja Rejonowy Sąd Woj 
skowy w Warszawie ogłosił wyrok w 
wielkiej aferze przemytu ludzi zagra, 
nlcę.

Główny oskarżony Stefan Rybicki 
został skazany za fałszerstwo doku­
mentów na 5 lat więzienia, za prze­
kupienie urzędników na 5 lat więzie­
nia i za usiłowanie wywiezienia zagra 
nicę dzieł sztuki ze zbiorów Potoc­
kich na 3 lata więzienia. Po zastoso­
waniu amnestii, na mocy której zła­
godzono Rybickiemu karę o połowę, 
wymierzono mu jako karę łączną 6 
lat i 8 miesięcy więzienia oraz konfj 
skałę mienia na rzecz Skarbu Pań­
stwa. Z zarzutu dążenia do obalenia 
istniejącego w Polsce ustroju, przez 
wejście w porozumienie z nielegalny­
mi organizacjami NSZ i WIN, Rybicki 
został uniewinniony.

Rejonowy Sąd Wojskowy wymie­
rzył Bajerowi karę 5 lat więzienia, 
por. Weryszce — 8 lat więzienia i de 
gradację do stopnia szeregowca, Goc- 
manowi 4 lat więzienia, Chełkowskie- 
mu S lat więzienia, Oszacklemu — S 
lat więzienia 1 Pliszko 5 lat więzienia.

Ponadto Szlank został skazany na 8 
lat więzienia, którą to karę na zasa­
dzie amnestii złagodzono o połowę.

Oskarżeni świrko 1 Maslowlec otrzy 
mali po 5 lat więzienia, a Pretorlus 
3 lata. Świrce Masłowicowi 1 Pretorlu- 
sowl na podstawie nstawy o amnestii 
karę darowano całkowicie.

Sąd w motywach zaznaczył, iż 
wszyscy niemal oskarżeni wiedzieli, iż 
pomagając Rybickiemu, działają na 
rzecz obcych sil, że przez wywożenie 
ludzi zagranicę działali na szkodę pań 
stwa, które dąży wszystkimi siłami do

więzienia
odbudowy inlsECEonego kraju I pra­
gnie wldrieć w tym deble wsiyitklch 
Polaków.

Sąd zaznaczył również, że pray wy­
rokowania wiiął pod uwagą wazelkie 
okoliczności łagodzące, a w pierwszym 
rzędzie wysokie odznaczenia bojowa 
1 zasługi, Jakie posiada wielu oskarżo 
nych w walce z Niemcami.

Skazanym przysługuje w ciągu sie­
dmiu dni złożenie skargi rewizyjnej 
do Najwyższego Sądu Wojskowego.

I Pierwsza kobieta — 

dr astronomii w Krakowie 
I KRAKÓW (PAP). Na Uni. 
wersytecie Jagiellońskim od­
byt się akt promocji ob. Lidii 
Stankiewiczówny na doktora 
astronomii. Promotorem był 
prof. Banachiewicz. P. Stankie 
wiczówna jest jedyną kobietą 
— doktorem astronomii w Kra 
kowie, a drugą w ogóle w Pol 
•ce. Pierwszą kobietą - astro- 
nomem jest dr. Iwanowska, 
obecnie profesor Uniwersytetu 
im. Mikołaja Kopernika w To. 
runiu

Sensacyjne odkrycie
Scotland Yardu

LONDYN. — Scotland Yard 
wykrył ostatnio główną kwate­
rę międzynarodowej szajką 
handlarzy walutą. Banki bryji 
tyjskie i zagraniczne, jak róww 
nież różne osobistości, zosta­
ły skompromitowane. Scotland 
Yard poaiada dowody, że jedeą 
z banków był w kontakcie « 
kołami sjonistów w Ameryce i 
Palestynie, która f
żydowskie organizacje 
styczne.

Policja poszukuje pewngf 
młodej francuzkl, która od pe« 
wnego czasu często krążyła pa 
między Francją, a Anglią. Wy. 
daje «lę jednak, że najważniej^ 
szą osobą tej sza jki na terenlq 
Prancji jest niejaki Aleksap> 
der Matussowsy, były eekreu 
tarz Rene Coty, o którego ara* 
sztowatnłu praęa doplosłs pmff 
paru dniami.

Rowery mąakle 

poleca F-ma lan Zawiiu 
Królewska 11 - tal. 32-23 

po cealu ul. 19. i BO
646

SKUPUJĘ SKÓRY SUROWE 
cielęce, końskie oraz futerkowe 

we wnelkłcł gatunkach 1 rodzajach płacąc ceny na|wy£eze według tao. 
nika Centrali Skupu Skór Surowych

A G I N T U R A POWIATOWA W EUBEINIR 
ui Kowalika 4 — JAN JAKUB AS, teł.
Filia w Płatkach koło lublina, ul. T ubelika xog
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Wiosną roku 1942. Armia hi- 
[’ tlerowska wydawała się niezwy 
f ciężona. W tym to trudnym okre 
i sie, gdy słabsi ulegali powoli 
l zwątpieniu ukazał się w War­

szawie pierwszy numer konspira 
‘ cyjnej „Trybuny Wolności", któ 
ry tchnął w zmęczone umysły 
nową siłę i nadzieję. Komitet 
redakcyjny przenosząc się dzień 
po dniu z Ochoty, Woli, Żolibo­
rza czy Starówki, nie ustawał 
ani na chwilę w swej pracy. Ko 
mitet Centralny PPR otaczał 
szczególną opieką nowe wyda­
wnictwo, a wszystkie artykuły 
po wiele razy dyskutowane, wy­
tyczały jasną choć trudną drogę 
w przyszłość. Na zebraniach 
częstym gościem bywał tow. 
Finder a po jego aresztowaniu 
pieczę nad „Trybuną" zarówno 
od strony redakcji jak i technicz 
nej przejął tow. Wiesław. Głó­
wnymi współpracownikami pier 
wszego okresu byli tow. tow. Ze 
nek (Kliszko), Jurek (Moraw­
ski), Bieńkowski, Nowicki i An­
drzej (Weber). Niebezpieczna i 
odpowiedzialna była to praca, a 

,życie w napięciu nerwowym 
płynęło od zebrania do zebrania, 
od numeru do numeru.

' Od powielacza do drukarni
Od pierwszego numeru, głó­

wną troską wydawców było Pra 
gnienie aby „Trybuna" otrzy­
mała formę choć miniaturowej,

Jak się narodziła 
„Trybuna Wolności**

lecz prawdziwej gazety. Powie­
lacz musiał być zastąpiony dru­
karnią i właśnie wtedy w tak wa 
żnej chwili wpłynął na wido­
wnię „Mistrz". Był to stary ze- 
cer, który wiedział o jakiejś je­
szcze z czasów KPP ukrytej i 
zakopanej drukarni. Wędrówki 
za miasto, żmudne przesiewanie 
czcionek wygrzebanych z pia­
sku towarzyszyły narodzinom 
jakże wspaniałej na ówczesne 
czasy, drukarni. Po tym przy­
szły nowe kłopoty i nowe odkry 
cia, które dowiodły, że stary po­
łamany blat od marmurowego 
stolika z kawiarni jest doskonałą 
podstawą pod szpaltę, a wałek 
drewniany owinięty zużytym fil 
cowym kapeluszem znakomicie 
służy do odbijania gazety. Gdy 
dodać jeszcze d0 tego tekturowe 
kaszty, gdzip brakowało wielu 
liter i niewprawną początkowo 
obsługę będzie to wspaniała, z 
której ogromnie byli dumni to­
warzysze, drukarnia.

Gdy wyszedł pierwszy druko­
wany numer noszący datę 1 
kwietnia 1942 roku, zaszumiało 
w Warszawie. Jedni podziwiali 

odwagę, a inni krakali: to prze­
cież szaleństwo, nie wydadzą 
więcej jak dwa, trzy numery i 
nakryją ich. Nakryli coprawda 
nieraz i były „wsypy" ale „Try­
buna" wychodzić nie przestawa­
ła, przeciwnie rozrost się i udo­
skonaliła Pierwszy nakład 1.500 
egz. już przy trzecim numerze 
osiągnął 3.000 egz. Coraz też 
sprawniej szło składanie i odbi­
janie.

Lokal zmienian0 bardizo czę­
sto, raz niespodziewany po­
dmuch wiatru rozwiał świeżo 
odbite egzemplarze przez otwar 
te okno, to znów dom był tak 
stary, że od hałasu trzęsły się 
ściany. Kiedyś znów dymiący u 
sąsiadów piec sprowadził do dru 
karni niepożądanych’ gości i w 
konsekwencji przyniósł bardzo 
poważną wsypę Było to w lu­
tym 1943 roku przy odbijaniu 
27 numeru „Trybuny". Gesta­
po aresztowało Mistrza, Chrystu 
sa, Zygmunta, Zosię i wielu in­
nych ówczesnych współpra­
cowników.

Wszyscy za wyjątkiem Zoisi 

Chełchowskiej, która przetrwa­
ła Oświęcim, zginęli.

I znów od nowa
Tak to po roku istnienia, 

„Trybuna" została zupełnie roz­
bita i trzeba było wszystko za ­
czynać od nowa. Pod kierownic 
twem tow Zenka szybko zorga­
nizował sięwiowy zespół a miej­
sce starego Mistrza zajął „Fra­
nek" świetny przedwojenny ze- 
cer, który w ciągu trzech godzin 
potrafił złożyć ręcznie petitem 
kolumnę Znów zaczęła się wę­
drówka od lokalu do lokalu. W 
robotniczych mieszkaniach na 
Woli, u kolejarza na Grochówie, 
na Grzybowskiej, Puławskiej, 
czy Mokotowie pracowała „te­
chnika". Cęsto zdarzało się, ża 
numer składało się gdzie indziej, 
a gdzie indziej odbijało. Mimo 
to poziom pisma coraz bardziej 
podniósł się, druk był coraz czy 
teinieJszy. Brakujące czcionki 
zostały przez tow. Wiesława u- 
zupełnione bogatą kolekcją, w 
której nie brakło nawet czcionek 
tytułowych. Z drukami „Trybu 

ny" wychodziły też w świat u- 
lotld i odczyty KC PPR kolpor 
towane szeroko po całym kraju. 
Kolportaż „Trybuny" był bar­
dzo sprawnie zorganizowany. 
Wszystko musiało być i było na 
czas. Do Lublina, Krakowa i 
Częstochowy, jechali łącznicy, 
przesyłano „Trybunę" pocztą 
jako zeszyty, lub jako bagaż ko­
leją. Docierała nawet do Łodzi 
przez zieloną granicę j do Zagłę 
bia, gdzie pozbawieni polskiego 
słowt śląscy robotnicy i górnicy, 
czekali na nią z utęsknieniem.

Przez pewien okres „Trybu­
na" wychodziła w mieszkaniu 
tow. Jadzi (Maria Turlejska) na 
Wolskiej. W małym pokoiku z 
kuchnią dzień i noc wrzała pra­
ca. Utrudniał ją bardzo brak 
światła, zamykanego w określo­
nych godzinach.

Ostatni konspiracyjny 61 nu­
mer „Trybuny Wolności" został 
w dniu powstania zamurowany 
przez tow Jerzego, dzięki temu 
sławna i tak bardzo zasłużona 
drukarnia ocalała i zdobi dziś 
salę Walki Podziemnej w Mu­
zeum Wojska Polskiego, a wzno 
wioną już w Lublinie a potem 
w Warszawie. „Trybuna Wolno­
ści" odbijana w nowoczesnych 
zakładach drukarskich, wierna 
tradycjom z okresu konspira­
cyjnego służy jak dawniej inte­
resom Polski Demokratyczne] i 
klasy roboitnioeei, JW
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Bohaterskie kobiety Zw. Radzieckiego
Dziewczęcy pułk lotniczy

W październiku 1941, gdy 
Niemcy podeszli pod Moskwę 
sławna rosyjska letniczka Mary 
na Raskowa zebrała w swoim 
mieszkaniu przy ul. Gorkiego 
przyjaciółki, znające i lubiące 
lotnictwo. Na jej płomienne we 
zwanie przybyło wiele młodych 
dziewcząt, które zorganizowały 
żeńską eskadrę lotniczą. Było 
ich około setki. Początkowo u 
krywały się ze swymi zamiara 
mi bowiem rodzice i opiekuno­
wie mogliby wstrzymać boha­
terskie dziewczęta przed niebez 
piecznym przedsięwzięciem Do­
piero po pół roku, gdy dziewczę 
ca eskadra zasłynęła z bohater­
skich lotów i czynów bojowych, 
w gazetach i periodykach po­
jawiły się fotografie, z których 
rodziny poznały niektóre ze 
swych córek i sióstr.

Droga tego jedynego w całym 
świeaśe żeńskiego pułku bojo­
wej eskadry lotniczej zaczęła 
się od północnego Kaukazu, a za 
kończyła aż pod Berlinem, gdzie 
zaważyła siwym wojennym czy 
nem na uświetnieniu zwycię­
stwa, Dziewczęta sowieckie za­
nim się dostały na front prze 
szły wielką szkołę. Oto nad Woł 
gą uczyły się tajników prowadzę 
nia samolotu, trenowały zawzię 
cie wśród nocy w chmurach, 
ćwiczyły w planowaniu i piko­
waniu dó miotania bomb. Prze-, 
ćwiczyły manewry przy ogniu 
żeni tówek i umiały znajdować 
wyjście spod obstrzału uciekając 
przed zdradzieckim światłem re 
Hektorów, Gdy wreszcie dostały 
się na front, komendantem puł­
ku była kubańska kozaczka — 
Eudoksja Wierszańska, jej za­
stępcą —- Ukrainka — Eudoksja 
Raczkiewicz Obciążenie maszyn 
było niewielkie, ale wytrenowa 
ne w bojowych lotach dziewczę 
ta prześcigały się w braniu co­
raz większej ilości bomb, wyno 
szącej 300 i więcej kg. Prowa­
dząca samolot rzucała świecę 
bombową na wrogie pozycje, za 
nią bezdźwięcznie planowały 
idące śladem samoloty, obrzuca 
jąc wskazany obiekt małymi, 
zapalającymi bombami. Lotni­
czy pułk dziewczęcy przeprowa­
dzał działania w bezpośredniej 
bliskości frontu. Żadna z dziew 
czat nie mwślała o odpoczynku 

w dążeniu do pognębienia wro­
ga. Prześcigały się w odwadze 
i w bojowych wyczynach. W 
pierwszych dniach już wiele z 
nich wsławiło się bohaterstwem. 
Zapisane to zostało w księgach 
pułku, który otrzymał nazwę: 
46 pułk gwandyjski im. Suwo- 
rowa“. Sławne jest już w trądy 
cji tego pułku spotkanie samoln 
tu Eudoksji Nosar z Messer- 
smitdtem. Obsadę maszyny sta­
nowiły lotnik — E. Nosar i sztur 
mowiec ‘— Głafira Kuszirina. 
Dziewczęta, broniły się z RKMu. 
Niemcowi jednak udało się u- 
szkodzić samolot i zabić kierow­
cę. Wtedy Kuszirina — szturmo 
wiec nie straciła opanowania i 
mimo uszkodzenia samolotu do­
prowadziła go wraz z ciałem 
martwej towarzyszki na swój 
aerodrom Miała wówczas tylko 
19 lat. W walkach na półn. Kau 
kazie dziewczęta wysłano nocą 
na zwiady.'Posyłano je również 
i w dzień na morze w poszukiwa 
miu desantowych okrętów lub

Clitocybina-
nowy preparat do walki z gruźlicą

PARYŻ. ‘— Na jednym z 
ostatnich posiedzeń Akademii 
Nauk omawiano prace profeso 
ra holenderskiego nad clitocy- 
biną. Jak wiadomo clitocybina, 
odkryta przez profesora holen 
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w okrążone przez wroga garnizo 
ny wojsk lądowych.

Dziś te dziewczęta z dumą 
wspominaj ą swoje boj owe wyczy 
nv gdy to latały od Stawropola 
do Krasnodaru i z Krasnodaru 
do Tamany, uczestniczyły w o 
swobodzeniu Krymu, Symfero­
pola, i Sewastopola. Brały u- 
dział w oswobodzeniu Mdhilo- 
wa, Mińska, Grodna, Warszawy. 
Przyniosły wrogowi pierwsze 
uderzenie na Wiśle, Odrze, El­
bie. Te z nicłi, które ucześtnL’ 
czyły w powstaniu pułku do­
konały 700—800 j więcej lotów 
bojowych, a gdy wracały spod 
Berlina do Ojczyzny, otrzymały 
wojskowe odznaczenie. Rozsta­
jąc się po wojnie lotniczki dały 
sobie słowo, że się spotkają w 
Moskwie, dwa razy do roku 
8 listopada i 2 maja równo w po­
łudnie pod kolumnami Wielkie­
go Teatru.

Jak ułożyło się dalej życie 
tych dziewcząt? Niektóre wróci 
ły do kontynuowania nauki na 

derskiego falkutetu farmacji w 
Montpellier w grzybku zwa­
nym „elito cyba" niszczy zaraz 
ki Kocha.

Nowe 'dane nadesłane przez 
profesora do Akademii opisują

uniwersytetach. I tak': bohatero 
wie Zw. Radzieckiego Katarzy­
na Riabowa, Eudoksja Pasko, 
Paulina Helman, Natalia Mek- 
lin, uczęszczają na Uniwersytet 
Moskiewski, Filina Gaszewa i 
Eugenia Żygulehko uczą się w 
Instytucie Obcych Języków, Rą 
ja .Tuszina w dalekiej Karelji 
jest komendantką wyprawy roz 
poznawczej, pozostającej do po­
mocy w grupie geologów poszu 
kiwaczy. Przeprowadza ona po 
szukiwania na samolocie zaopa­
trzonym w aeromagmtomer — 
przeznaczony do wykrywania 
rudy. Maria Smirnowa wyszła 
zamąż i zamieszkała w małej 
miejscowości niedaleko Kalini­
na. Ma już małe dziecko i zaj­
muje się z równym zapałem go­
spodarką domową. Inne wróciły 
do swych poprzednich zajęć i 
wraz ze starymi przyjaciółmi 
wzięły się energicznie do pracy 
w urzeczywistnieniu pierwszej 
powojennej pięciolatki Odbu 
dowy.

I doświadczenia dokonane z cli— 
tocybiną na świnkach morskich 
zarażonych gruźlicą. Dane te 
wykazują, że świnki, którym 
wstrzyknięto ten preparat od,, 
pome są na zarazki gruźlicy.

Nowy wynalazek
na koleiarh radzietkln

MOSKWA, (PAP). — Na ko 
lejach w Związku Radzieckim 
wprowadzony został nowy ay 
stem automatycznej sygnaliza­
cji elektrycznej, wynaleziony 
przez inżyniera radzieckiego 
Natalewicza. Tysiąc stacji w 
ZSRR zaopatrzonych zostanie w 
r. b. w te aparaty, a 4,500 bę­
dzie je posiadało pod koniec 
planu 5-letniego, System sygna­
lizacji autom/- ,'cznej inżynie­
ra Natalewic/a zapobiega kata 
strofom wywołanym złym na­
stawieniem zwrotnicy. Nowy 
wynalazek wytrzymał z dosko­
nałym wynikiem 6-miesięczną 
próbę w okręgu moskiewskim.

Nadesłane książki
Władysław Kowalski: „W Grzmiącej* 

Powie$6
Warszawa. Państwowy Instytut Wy 

(ławniczy, 1947.
W „W Grzmiącej*4 Władysława Ko^ 

walskiego wydanej po raz pierwszy w 
1936 r. autor obrał sobie drogi dobre, 
jaane, najlepiej prowadzące do celu, by 
smutną rzeczywistość życia chłopskiego 
sprzed wojny uwieńczyć i przekazać 
jej obraz epicki przyszłym pokolemosą.

Jest to powieść o wzajemnym stosun 
ku dworu ł wsi, dziedzica, a nawet 
rządcy szlacheckiego do „pospólstwa 
wiejskiego". Akcja rozciąga si^ od cl. 
statnich lat przed pierwszą wojną świa 
tową poprzez powstanie Polski niepod 
ległej’ i narastanie urządzeń i stosotu, 
ków wiejskich w czasie niepodległo^ 
ci. Założenia autora szły w tym klenja 
ku, by dać przekrój w« historyczny J 
biograficzny.

Sylwetki chłopów, rysowane zdawaj, 
loby się na pozór — twardo, autor ota' 
cza czułością i wnikliwie przypatrują 
się wszelkim przejawom ich żyda, Głj 
boko patrzy w dusze chłopa, ,

Obraz tej wsi jest bardzo daleki o4 
„bajecznej kolorowośd44.

Mamy tu epicką syntezę życia chłop 
skiego we wsi Grzmiącej, typową zress 
tą dla widu, bardzo wielu innych ws^ 
w przeróżnych odmianach, w różnych 
formach współżycia z dworem i w ró# 
nym układzie ich stosunków i przede 
wszystkim ich wałki.

Uległy, wydawałoby się, chłop W! 
Grzmiącej stale walczy: walczy b«l. 
przerwy z dworem, walczy w pierw, 
szej wojnie światowej z okupantem nie 
mieckim, a nadzieja zmian na lepsze 
wstępuje tylko na chwilę w serca chłop 
skie po zawieszeniu broni w 1918 r4 
by zamienić się potem w dawną bezna 
dziejną nędzę życia codziennego.

Odkłamana z wszelkiej blagi prawda 
twardego, chłopskiego bytu niedalekiej 
przyszłości przemawia do nas całą siłą 
literacko i ideowo przekonywająco.

„W Grzmiącej’44 marszałka Władysła 
wa Kowalskiego pozostanie W literatu 
rze polskiej dokumentem ciężkiego lo. 
su chłopa, który się już nigdy nie po. 
wtórzy — dokumentem, a zarazem po 
zycją literacką wysokiej klasy.

MM.

Rozwój kapitalizmu jest jed­
nocześnie ideowym politycz­
nym i organizacyjnym kształ­
towaniem się proletariatu. Od 
walk żywiołowych jak burze­
nie maszyn w 1820 roku prole­
tariat przechodzi do coraz bar 
dziej świadomych swego celu 
form walki. W pierwszym okjje 
sie rozwoju myśli socjalistycz­
nej występuje ona w formie so 
cjałizmu utopijnego. Socjalizm 
utopijny ostro krytykuje wpra 
wdzie ustrój kapitalistyczny, 
ale nie widzi w proletariacie 
głównej siły, która ten ustrój 
zniesie. Nie do klasy robotni­
czej odwołują się utopiści, ale 
do rozumu, do sumienia moż­
nych tego świata. Wierzą, źe 
wystarczy dobry przykład, aby 
świat zreformować.

Marks zm kładzie kres ideo­
wemu błądzeniu, teoretycznej 
ślepocie’ proletariatu. „Wyzwo 
lenie klasy robotniczej musi 
być dziełem samej klasy robot 
n czej" — mówi MaTks, i myśl 
ta coraz bardziej dociera do 
świadomości proletariatu. Na 
barykadach w Paryżu w 1848 
roku proletariat wystąpił jako 
klasa samodzielnie, zajął czo­
łową pozycję w walkach rewo­
lucyjnych. a w manifeśpi* ko-

Z zagadnień marksizmu

Trzy międzynarodówki
munistycznym Marks i Engels 
teoretycznie uzasadnili, dziejo­
wą misję proletariatu. Każde 
słowo manifestu komunistycz­
nego nawołuje do walki, każ­
de zdanie — to ujęta w piękną 
formę głęboka treść. Tu po raz 
pierwszy rzucone zostały my­
śli, które stały się podstawą 
wszechświatowego ruchu ro­
botniczego.

„Proletariusze nie mają nic 
do stracenia prócz swych kaj­
dan, do zdobycia cały świat”. 
„Proletariusze wszystkich kra­
jów — łączcie się” i inne. Bur- 
żuązyjny p;sarz Somł^art w na­
stępujący sposób ocenia mani­
fest komunistyczny: „Manifest 
komunistyczny jest najbardziej 
zdumiewającym dziełem litera 
tury światowej. Bogactwo my­
śli jakie tam odnajdujemy się­
ga prawie bai“cznych rozmia­
rów. Niektóre z jego idei zdra­
dzają niemal mądrość proro­
czą. Powsiadają, że w manife­

ście komunistycznym zawarte 
jest wszystko, co my wiemy o 
istocie współczesnego społe­
czeństwa. Jest to słuszne do 
pewnego stopnia, bo nawet i 

'ten, kto starannie w ciągu dzle 
sięcioleci studiował zagadnie­
nia społeczne, stale będzie od­
najdywać w manifeście komu­
nistycznym nowe i nieoczeki­
wane prawdy”.

Po klęsce caratu w wojnie 
krymskiej 1856 roku następu? 
je okres wzrostu fali rewolu­
cyjnej w Europie. Fala straj­
ków przelała s:ę przez Francję 
i Anglię, walka Włoch o zjed­
noczenie, wojna domowa w 
Ameryce o zniesienie niewol­
nictwa, powstanie związków 
zawodowych w Anglii, wy­
buch powstania styczniowego 
w Polsce. Powstanie stycznio­
we w Polsce zmobilizowało 
przede wszystkim klasę Tobot- 
niczą Francji, Anglii i innych 
krajów, mamy szereg wieców

solidarnościowych z żądaniem 
pomocy dla bojowników pol­
skich. W tym czasie myśl o 
utworzeniu międzynarodowej 
organizacji robotniczej coraz 
bardziej pTzenika do szeregów 
klasy robotniczej. W Londynie 
28 września 1863 r. odbył się 
międzynarodowy wiec robot­
niczy, na którym powzięta zo­
stała uchwała o utworzeniu 
międzynarodowej organizacji 
robotniczej. „Przyjacięle i bra­
cia, robotnicy wszystkich kra 
jów — mówili francuscy robot 
nicy — powinniśmy się zjednó 
czyć, żeby zbudować nieprze­
zwyciężone przegrody fatalne- 
tnu ustrojowi, który grozi po­
działem ludzkości na dwie kia 
sy: na zacofany motłoch i upa 
sionych bogaczy.

Nasz ratunek w solidarności 
„Na wiecu tym wystąpiono ró­
wnież w sprawie Polski": Na­
leży wystąpić wspólnie w obro 
nie nieszczęśliwej Polski, wal-

\czącej, krwawiącej, zranionej 
lecz nieugiętej'*. „Cała Europą 
winna wystąpić jednomyślnie 
i w imię ludzkości, po całej zie 
mi do samych niebios winien 
rozlegać się wspólny okrzyk: 
„Niech żyje Polska”. Na wie­
cu tym wybrano komitet tym­
czasowy z 32 osób, po tym Ra- 
dę Generalną. Przy powstaniu 
I Międzynarodówki obecni by­
li robotnicy angielscy, francu­
scy, włoscy, Niemcy, Irland­
czycy i Polacy. Marksowi po­
wierzono napisanie (manifestu 
i statutu I Międzynarodówki. 
Zadanie było niezwykle trud­
ne, należało ułożyć taki pro­
gram, który zjednoczyłby 
wszystkie bojowe rewolucyjne 
siły klasy robotniczej, a który 
nie zamykałby dostępu * do’ i 
Międzynarodówki różnym kie­
runkom ruchu robotniczego, 
„Było bardzo trudno — pisał 
Marks — zrobić tak, żeby na­
sze poglądy wyłożyć w takiej 
formie, w której byłyby one 
dostępne dla obecnego pozio­
mu ruchu robotniczego”. »

Manifest I Międzynarodów­
ki ułożony 1864 r. składa się z 
dwóch części.

(C. d. n.)
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humor
Określenie „ciepły kolor", 

używane w mowie potocznej, 
posiada swoje uzasadnienie 
naukowe. Istotnie bowiem ko­
lor, ciepło i światło znajdują 
się ze sobą w ścisłym związku.

Ostatnio istnieje nawet spe­
cjalny zawód inżyniera kolo­
rów, którego zadaniem jest 
przeprowadzanie badań, w jaki 

i sposób barwy oddziaływują na 
ludzi, oraz otoczenie.

Zdając sobie sprawę z faktu, 
że kolor czarny pochłania 
światło, profesor Piccard, pod- 

f czas pierwszej podróży do stra 
tosfery, polecił wymalować 
gondolę balonu na czarno, po­
nieważ obawiał się zbyt ni­
skiej temperatury dla uczestni 
ków wyprawy. Gdy jednak ba 
lon znalazł się w stratosferze, 
uczony począł gorzko żałować 
tego kroku, gdyż, pomimo, że 
temperatura na zewnątrz wy­
nosiła minus sześćdziesiąt sto­
pni, wewnątrz gondoli niezno­
śny upał wzrósł do plus czter­
dziestu stopni.

Bez przeprowadzania specjał 
nych badań, w następnej po­
dróży, gondola została wyma­
lowana na kolor biały. I otóż 
okazało się, że podczas gdy 
temperatura otoczenia była ta 
ka sama, jak podczas pierw­
szej wyprawy, tj. —60°, tempe 
natura wewnątrz gondoli wy­
nosiła tym razfem minus dwa 
stopnie.

Fachowcy od barw okazali 
się również niezwykle cenny­
mi pomocnikami w wielkim 
przemyśle olejarskim. Pewna

f firma, która zamagazynowała 
olbrzymie ilości olejów, prze­
konała się, iż w lecie zapasy tak 
dalece się zagęszczały i ulat­
niały, iż zarobek kurczył się do 
minimum.

Wezwany inżynier, specjali-

Praca geologów 
ZSRR

Geologowie radzieccy prze­
prowadzają w roku bieżącym 
na całym terenie ZSRR maso­
we poszukiwania bogactw na­
turalnych. Na poszukiwania 
wyrusza 930 ekspedycji. W po 
równaniu z 1940 r. ilość ekspe­
dycji powiększyła się o 200. 
W pracach ekspedycji b i erze 
udział 4500 wysoko kwalifiko­
wanych pracowników nauko- 
wych. Wymienione ekspedycje 
organizuje ministerstwo geolo 

4git Poza tym cały szereg mi- 
L nisterstw prowadzi poszukiwa- 
I nia geologiczne we włąsnym 

zakresie. Prace geologów zmie 
Krzają w pierwszym rzędzie do 
odkrycia nowych złóż nafto­
wych, węglowych oraz rud że­
laznych M. in. poszukiwania 
nafty prowadzone są na tere­
nie równiny rosyjskiej w ob­
wodzie moskiewskim i lenin- 
gradzkim, żelaza we wschod­
niej Syberii, gdzie w roku ubie 
ąym geolog Miedwiedkow zna 
\zł złoża rudy żelaznej oraz 
w radzieckiej Republice Kare- 
lofińskiej, gdzie w roku ubie­
głym również znaleziono po­
ważne złoża rud żelaznych. 

^Ekspedycje geologów wypasa­
li Tonę są w najnowocześniejsze 

przybory naukowe i mają do 
dyspozycji 140 samolotów.

sta od farb, wybrał 4 cysterny 
o pojemności 50 tys. litr, każda, 
które pomalował w koloiach 
białym, szarym, czerwonym i 
czarnym. Po czterech i pół mie 
siącach przekonano się, iż w 
czarno pomalowanym tanku 
ubyło 4.543 litrów, w czerwo­
nym 1.167, w szarym 682, a w 
białym zaledwie 230 litrów.

Badanie barw jest bardzo 
interesującą i pochłaniającą 
pracą. Możliwości są niemal 
nieograniczone. Być może, iż 
niedaleką jest już przyszłość, 
kiedy w czasie mroźnej zimy, 
wystarczy do ogrzewania po­
koju zwykła żarówka i odpo­
wiednio pomalowane ściany. 
Jakkolwiek, obecnie brzmi to 
nieco nieprawdopodobnie Dr. 
E. Crowden, .wykładowca w 
londyńskiej Szkole Higieny,

Przed niedawnym czasem ga 
zety doniosły z Reykjavik o 
wybuchu wulkanu Hekla na 
Islandii. Przebieg tej klęski ży­
wiołowej był następujący: 29 
marca o godzinie 6.40 usłysza­
no niezwykle silny wybuch, po
czym miało miejsce krótkie, 
lecz gwałtowne trzęsienie zie­
mi, które dało się odczuć w 
całej południowej części wy­
spy. Wkrótce potem potężny 
słup dymu wzniósł się na wy­
sokość około siedmiu kilome­
trów. Ze stolicy wyspy, Reyk- 
javik, która oddalona jest od 
wulkanu o ca 120 km, widać 
było wyraźnie kłęby dymu, 
chociaż między miastem a 
wulkanem rozciąga się pas­
mo wysokich gór. Jednocześ­
nie na całej wyspie słychać by 
ło głuche dudnienie, jakby 
grzmot kilku tysięcy armat. 
Nawet w odległości 300 km do 
chodziły jeszcze odgłosy dale­
kiej burzy i popiół unosił się z 
prądem powietrza o szybkości 
orkanu. Szczęśliwym zbiegiem 
okoliczności w pobliżu wulka­
nu, w promieniu 50 km nie ma 
żadnych osiedli ludzkich. W 
najbliższych wsiach zrobiło się 
ciemno, jak w nocy. Nawet na 
wyspach Westmana, które 
znajdują się na południe od Is­
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Nowe zastosowanie DDT
Zastosowanie DDT rozwiąza 

ło niejedną bolączkę w walce 
z owadami. Obecnie niektórzy 
uczeni na serio debatują nad 
możliwością całkowitego wy­
niszczenia owadów i zastana­
wiają się, jakie byłyby skutki 
takiego kroku.

Badania nad zasięgiem dzia­
łania DDT wykryły, że prepa­
rat ten działa na niektóre ga­
tunki zwierząt poza owadami i 
dzięki temu znalazł on zastoso 
wanie w zgoła nieoczekiwanej 
dziedzinie — w walce z orga­
nizmami morskimi, atakujący­
mi podwodne części statków. .

Wiadomym jest, że na pod­
wodnych częściach statków 
oraz budowli osiadają bakterie, 
wodorosty, poczwarki, raczki 
itp. Warstwa ta często docho­
dzi do 10 cm. grubości. Statek 

uczynił już decydujący krok 
w tym kierunku. Ogrzewał on 
przy swym eksperymencie pou 
kój jedynie w ten sposób, że 
pokrył ściany azbestem i alu­
minium, które odbijały piomie 
nie jedynej żarówki, oświetla­
jącej pokój.

Fachowiec w dziedzinie ko­
lorów przekonał się między in­
nymi, że kolor wywiera wpływ 
nie tylko, na temperaturę, lecz 
również na istoty żyjące, a 
więc i ludzi.

Kolory wywierają wielki 
wpływ na nasze samopoczucie 
humor, a nawet wydajność na­
szej pracy.

Dr. D. Laird, z uniwersytetu 
Cołgaite, zaleca, aby w pokoju 
sypialnym nigdy nie przeważał 
kolor czerwony, ponieważ po­
woduje on bezsenność. Czer­

Wulkan Hekla
landii, samochody w dzień jeź­
dziły przy zapalonych świa­
tłach, a okręty rybackie zapa­
liły latarnie. Ptaki przelatywa­
ły w kierunku południowym, a 
ryby również ogarnięte przera­
żeniem, uciekały od wybrzeży.

W krótki czas po wybuchu 
wulkanu wystartował samolot 
z uczonymi, dziennikarzami i 
fotografami, lecąc w kierunku 
góry na wysokości 2500 me. 
trów a zbliżył się do wulkanu 
na odległość 10 kilometrów. 
Pogoda sprzyjała obserwacjom 
i zdołano ustalić, że góra pę­
kła w kilku miejscach. Popiół 
wznosił się z zawrotną szybko 
ścią na wysokość 6—7 km, a 
czerwone strumienie lawy spły 
wały ze stoków góry. Grubość 
tych warstw rozpalonej lawy 
dochodziła do 12 metrów. Kra- 
teT wulkanu wyrzucał z olbrzy 
mią siłą bloki skalne, niektóre 
o 1000 metrowej wysokości, 
,które bądź spadały w głąb zie 
jącej dymem i ogniem czeluści 
krateru, bądź też z niesamowi­
tą siłą odrzucane były na boki 
i rozbijały się z potwornym 
hałasem o skały. ,

W całej górze gotowało się 
i bulgotało, jak w olbrzymim 
kotle, ziejącym ogniem. W.ecz 
ny śnieg, który pokrywał

przestaje być opływowym, tar 
cie się powiększa, zdolność do 
manewrowania i szybkość zna 
cznie szwankują. W Doszuki­
waniu obrony przed tą plagą, 
stasowano dotychczas specjaL 
ne farby, które, pomimo całej 
swej niedoskonałości, umożli­
wiły dwukrotne przedłużenie 
czasu pływania okrętu bez od­
powiedniego remontu.

W r. 1945 jeden z uczonych 
amerykańskich na Uniwersyte 
cie Yalle rozpoczął doświadczę 
nia z DDT. Preparat ten, nie­
rozpuszczalny w wodzie, roz­
puszcza się w wydzielanych 
przez żywy organizm lipoidach, 
a przeto może być absorbowa­
ny przez organizmy, obrasta­
jące podwodne części statku 
względnie innych podwodnych 
części budowli.

Przeprowadzone próby wy-

szczyt góry, stopniał pod wpły 
wem gorąca i duże strumienie 
spływały z gór. Miejscami zie­
mia pokryła się warstwą po­
piołu o trzybalowej grubości. 
Jednocześnie wiatr porywał po 
piół, który znalazł «ę w Da­
nii, a nawet w Belgii.

Następnego (dnia mieszkań­
cy Reykjayiku tysiącami wy­
jeżdżali na wschód, aby obser­
wować tę gigantyczną walkę 
żywiołów.

Islandia jest krajem, w któ­
rym wybuchy wulkanów nie/ 
są niczym niezwykłym. W 
okresie historycznym zanoto­
wano około stu wybuchów 30 
wulkanów, znajdujących się 
na wyspie. Największe z nich 
w ubiegłych latach doprowa­
dzały do straszliwych kata­
strof.

Najciężej dał się odczuć wy­
buch wulkanu Laki w roku 
1783, 22 proc, ludności ponio­
sło wówczas śmierć głodową, 
gdyż deszcz popiołu, który 
spadł po wybuchu zniszczył 
zbiory.

W obecnych warunkach te­
go rodzaju katastrofy są pra­
wie niemożliwe, jakkolwiek 
uczeni liczą się z kilku mie­
sięczną aktywnością wulkanu 
Hekla.

kdzały, żę DDT działa zabójczo 
na szereg organizmów mor­
skich. Kadłuby, wymalowane 
farbami z domieszką DDT by­
ły zupełnie wolne od wapien­
nych muszli mięczaków mor­
skiej DDT nie działa nato­
miast na wodorosty.

Należy zaznaczyć jednocze­
śnie, że prepaiat ten nie wpły­
wa zupełnie na jakość farb 
(trwałość, odporność, szybkość 
wysychania itp.) Mimocho­
dem wspomnijmy, że również 
farby zawierające składn;ki 
miedzi, działają tak samo Za­
bójczo ną organizmy, obrasta­
jące podwodne części.

W ten sposób ,,król owado- 
bójców", jak przezwano DDT 
Staje się nagle ważnym mate­
riałem technicznym w budow­
nictwie okrętowym, (m)

wień pobudza Natomiast ener­
gię, witalność i ciepło.

Przed kilku laty zaobserwo­
wano w francuskich fabrykach 
Lumićre, że wszyscy robotni­
cy stają się niesłychanie zde­
nerwowani i skłonni do kłótni 
w ciemniach, oświetlanych na 
czerwono. Ci, sami robotnicy 
uspakajali się zupełnie, przeby 
wając w ciemniach, gdzie u- 
mieszczono światło zielone lub 
niebieskie. Zmiany nastroju 
były niewątpliwie wywołane 
zmianą koloru oświetlenia.

Szpitale i kliniki czynią uży­
tek z tych’ znanych 'już i zbada­
nych faktów i dlatego pragnąc, 
aby pacjenci lepiej wypoczy­
wali 1 prędzej wracali do zdro­
wia, ściany sał chorych, malo­
wane są w kolorach jasno-zie 
Iowy oh lub niebieskich.

W pracowniach 
uczonych lubelskich 

IV.

Dr. L’. Fleck jest fcle- 
równikiem Zakładu Mikrobio{ 
logii Lekarskiej. Pomimo nie* 
zwykłej ciasnoty i po prostu 
natłoku, panującego w pracow* 
nłach (na ćwiczenia uczęszcza 
LiO studentów, a prócz tego 
prowadzone jest seminarium, dla 
“0 osób), w Zakładzie dokony- 
wane są liczne badania, które 
juz teraz przynoszą poważne 
wyniki praktyczne.

L>o najważniejszych prac na- 
leżą badania nowego zjawiska 
zapalnego Leukergia. Choroba 
ta polega na zlepianiu się bia­
łych ciałek krwi w stanach 
palnych i powoduje różne kom 
plikaeje. Dla dokładnego wyja­
śnienia natury tego zjawiska 
przeprowadzane są liczne 'do­
świadczenia nad tysiącami pre- 
patatów, mikrofotografiami i 
zwierzętami doświadczalnymi. 
Liczne wykresy podają dotych­
czasowe wyniki badań.

Należy zaznaczyć, że badania 
te są prowadzone wspólnie p 
klinikami wewnętrzną, skórną i 
chorób dziecięcych UMCS. Pra­
ca cierpi na tym, że nie ma kii- 
nik chorób zakaźnych.

Drugą grupa badań 'dotyczy 
wątki zkiłą. Sprawdza się mia­
nowicie nową metodę serologi 
czną badani^ na kiłę, która jest 
pewną modyfikacją reakcji Was 
sermana i polega na swoistym 
wzmocnieniu tej reakcji. Próby 
te będą miały duże znaczenie w 
związku z wprowadzeniem do 
lecznictwa penicyliny. Badania 
są przeprowadzone na materia 
le i wspólnie z kliniką skórną 
UMCS.

Wreszcie prowadzone są ba­
dania nad procesami immunola 
gicznymi w oku. W tej dziedzi- 
nie Zakład Mikrobiologii współ­
pracuje z Kliniką Oczną.

Z zakresu powyższych badań, 
kierownik Zakładu prof. dr. 
Fleck ogłosił drukiem szereg 
prac inne zaś są w przygoto­
waniu. ,

Tak więc, wspólnie z dr. Mur 
czyńską, ukazała się w Stanach 
Zjednoczonych praca o Leuker- 
gil. Osobno zaś prof. Fleck ogło 
sił pracę p. t. „Wydzielanie an­
tygenu durowego w moczu cho 
rych".

We Francji prof. Fleck ogło­
sił drukiem pracę p. t. „'Auto- 
aglutynacja leukocytów^, cz. I. 
Druga część tej pracy ukazała 
się w Szwajcarii.

W rocznikach UMCS prof; 
dr. Fleck wspólnie z dr. Boreo' 
ką drukuję pracę p. t. „Zjawi­
sko leukergii w różnych stanach 
chorob owy ćh'*.

Wreszcie wspólnie z dr. Szy* 
szkowiczem przygotowuje do 
druku pracę p. t „Swoisty an­
tygen Myeloblastów". Ukaże 
się ona w St. Zjednoczonych.

Poza pracami badawczymi 
prof. dr. Fleck przygotowuje 
skrypt z wykładów oraz szyku 
je się do wzięcia udziału w Zjeź 
dzie Mikrobiologów Polskich w 
Warszawie oraz w Międzynaro 
dowym Zjeżdzie Mikrobiologów 
w Kopenhadze^ który odbędzie 
sie w liocu. br ^**4
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40 dowcipnych pytań
i oróby poważnych odpowiedzi

. , Z... . rtKuluł bardzo dużo lu- ! - O. Dlatego by mniej przedstawi- 3«- P. C-?mn nhiecywarnaizuch czytelników, I «<*, którędy «h®dri bardzo, d?*° ln' naszycn czyieimiww, -ukończony zostanie przyJeden z 1 „ _
czytających uważnie Sztandar 
Ludu" postawił nas w nielada 
kłopocie. Ni mniej ni więcej na­
desłał pod naszym adresem 40 
pytań, dotyczących najróżnorod­
niejszych przejawów życia na 
terenie naszego miasta. Czter­
dzieste pytanie brzmi: „Czy py­
tania te ktoś przeczyta i czy na 
nie odpowie?". Pytania prze­
czytaliśmy i spróbowaliśmy na 
tiie odpowiedzieć:

1. P. Czy I w przyszłym roku Dy­
rekcja Kolej obiecywać będzie „roz- 
poczęcie'* budowy gmachu w Lublinie 
i czy prasa miejscowa znów w to 
uwierzy?

— O. Nie tylko prasa w to wierzy. 
Wierzy w to również DOKP, która 
zgromadziła na ten cel potrzebne ma­
teriały budowlane.

2. P. Czy dworzec Kolejowy w Lub­
linie zawsze już, dopóki Dyrekcja Ko­
lei tu się mieści, będzie ciasny, brzy­
dki i brudny?

__ O. Zależy to w znacznej mierze 
od osób, korzystających z dworca, jak 
również od tego czy naczelnik stacji 
zdecyduje się polecić, aby dworzec 
sprzątany był przynajmniej trzy razy 
na dobę. .. ..

3. P. Czy coraz większa powściągli­
wość w snuciu planów inwestycyjnych 
przez UMCS stoi w stosunku wprost, 
czy odwrotnie proporcjonalnym ■ 
rzeczywistym Ich wykonywaniem?

— O. UMCS strzela, a „tydzień44 
KUL‘e wynosi...

4. P. Czy w tym roku naprawdę 
powstaną trzy nowe boiska sportowe, 
czy też ani jedno?

— O. Ani jedno. Tak można było 
domyśleć się. Z dwugodzinnej dysku­
sji, • jaka toczyła się na ten temat na 
posiedzeniu MRN.

5. P. Czy uporządkowanie placu po
zburzonym kinie „Corso4* wstrzymane 
zostanie do czasu odbudowy przez 
sport lubelski pałacu Czartoryskich I 
czy Zarząd Miejski naprawdę na to 
liczy? ,

__O. Co ma piernik do wiatraka?
8. P. Czy przed spalonymi domami, 

które przeznaczone są na rozbiórkę 
zawsze będą układane chodniki na 
krótko przed rozpoczęciem burzenia, 
tak jak to miało miejsce na Krakow­
skim Przedmieściu przy PijarskjeJ 1 
czy to jest metoda praktyczna?

— O. Metody takiej do praktycznych 
zaliczyć nie można, ale sądząc z do­
tychczasowej „planowej" akcji bru­
kowania ulic, wypadki takie mogą się 
jeszcze powtórzyć.

7. P. Czy Zarząd Miejski nie wie do­
tąd. że na plantacjach miejskich ro­
botnice przez drobną część dnia pra­
cują, resztę zaś czasu poświęcają na 
rozmowy ze sobą I z przechodniami 
I czy jest i, nad tym kontrola?

Czy Zarząd Miejski nie wie, że po­
dobnie jest z robotnikami układają­
cymi nowe chodniki?

— O. Robotnicy nie rozmawialiby, 
gdyby przechodnie nie zadawali im 
pytań.

8. P. Czy chodnik układany obecnie 
na końcu Krak. Przedm. przedłużony 
zostanie w kierunku Aleil Racławic-

Dokąd

dziś idziemy
REPERTUAR KIN

KINO APOLLO:
„Historia jednego fraka'1

KINO BAŁTYK:
„Młodość Tomasza Edisona44 

KINO RIALTO:
„Powrót o świcie".

REPERTUAR TEATRU
MIEJSKIEGO

„Adwokat i róże"

TEATR MUZYCZNY
im. Żołnierza Polskiego

„Miłość wśród wieków".

Dyrekcja Teatru Miejskiego zawiada 
mia, że przedstawienie „Marii Stuart*4 
organizowane przez OKZZ, które mia 
ły się odbyć w dniach: Sobotę 24. V. 
i poniedziałek dn. 26. V b. r. zostają z 
powodu choroby p, Leona Łus?czew_ 
skiego, grającego rolę króla Henryka, 
przełożone z dnia 24 maja na dzień 28 
maja, a przedstawienie z dnia 26 maja 
na dzień 30 maja br. Przedstawienia 
odbędą się o godz. if.JO.

dzl, czy też zakończony zostanie przy < 
PI. Żwirki 1 Wigury, ażeby zgodnie z 1 
tradycją, przy skwerze następnym by- 
to nadal bioto?

— O. Nie wie tego dotychczas i , 
Wvdiział Drogowy. '

8. P. Czy Miejska Komunikacja 
zwróciła uwagę na fakt, że autobus 
nr. 5, stając na nl. Nowej przed wy­
ruszeniem w kierunku koszar nie za­
biera pasażerów, pragnących tam je­
chać, bo ej stoją i czekają na wóz nu 
innym przystanku przy Bramie Krar 
kowsklej?

— O. Ze względu na bezpieczeństwo 
ruchu dla linii Nr. 5 przystanek mie­
ści się tylko przy ul. Nowej. Jest to 
uwaga MKS na powyższą uwagę.

18. P. Czy będą kiedyś autobusy 
kursowały na Rury 1 Majdanek (przez 
Fabryczną?)

— O. Przewidywane jest przedłuże­
nie linii autobusowej na Bronowicę, 
Rury obsługuje częściowo linia Nr. 0.

11. P. A Jak tam sprawa autobusów 
francuskich?

— O. Naszą dewizą —• dewizy.
12. P. Czy Dyrekcja Lasów, Stowa­

rzyszenie Kupców, Chłopi I Inne insty­
tucje, które zapowiadały budowę no­
wych gmachów stosują tę metodę, co 
DOKP? , . . . -

— O. Kupcy czekają na inicjatywę 
prywatną. Inne Jnstytucje na SPB,

13. P. Dlaczego w Lublinie nie ma 
należytej Szkoły Sztuk Pięknych 1 
czyja to wina?

— O. Szkoła taka istnieje. Brak... 
Pieniążka (przez małe p...)

14. P. Czy wspomniane w prasie po­
lewanie ulic lubelskich miało Jnż miej­
sce w tym roku i ile razy?

— O. Miało miejscu dwa razy...
15. P. Dlaczego w Teatrze Miejskim 

skrzypią krzesła w czasie przedsta­
wienia?

— O. Bo nie są naoliwione.
18. P. Czy targ przy śwlęloduskiej 

zostanie kiedyś zniesiony 1 Ile razy 
Jeszcze prasa to zapowiadać będzie?

— O. Cierpliwości. Co nagle to po 
diable...

17. P. Czy starym miastem nikt się 
wreszcie nie zajmle?

— O. Brak w tej sprawie drobnost­
ki. — Kilku miliardów złotych.

18. P. Czy Towarzystwo Przyjaciół 
Nank wydobędzie pomnik Kochanow­
skiego z podziemi I kiedy?

— O. Według projektu Zarządu Mia­
sta pomnik stanąć ma na przebudo­
wanym PI. Bernardyńskim. Przebudo­
wa placu znajduje się w projekcie...

•19. P. Dlaczego w Lublinie nie ma 
na ulicach i skwerach koszy na śmie­
cie?

Od 13 maja Lublin ma regu­
larne dostawy świeżej ryby 
morskiej — dorsza. Od czasu 
pierwszego transportu w ciągu 
następnych 11 dni sprowadza­
my coraz większe jego ilości. 
Pierwszy raz przywieziono 300 
kg, na próbę. Obecnie sprowa 
dza się 3—4 tys. kg. Trudno by 
ło początkowo przewidzieć, 
jaki będzie zbyt i jak się ułożą 
sprawy transportowe. To dru­
gie zagadnienie nabiera wiel­
kiego znaczenia, jeżeli się zwa 
ży że ryby w lecie b. szybko się

Renegat skazany na 15 lat wiezienia
Jan Wiekbski, mieszkaniec kolonii 

Ruda —. Opalin w pow. Chełmskim 
za czasów okupacji niemieckiej podpi. 
sal volkslistę i bardzo gorliwie współ, 
pracował z Niemcami.

Wielebski wstąpił do granatowej poił 
cji i został komendantem posterunku 
w Rudzie — Opalin. Do Polaków od 
nosił się bardzo źle i stał się wkrótce 
postrachem mieszkańców kolonii.

Wielebski „konfiskował'4 żywność, 
trzodę i dokuczał gdzie mógł. Nie cof 
nął się nawet przed wydaniem w ręce

WYTWÓRNIA CUKIERNICZA ST. WRONA. Lublin, 
Lubartowska 20, tel. 38.56, poleca na nadchodzący sezon letni znanej do 
bród: landrynki nieklejące się, karmelki i inne wyroby cukiernir-’. 
które można przechowywać w kartonach pod gwarancją firmy, nSi

38. P. Czemu obiecywano, te w Sas­
kim Ogrodzie będzie muszla koncerto­
wa, skoro jej się nie buduje?

— O. Muszla będzie. Prędzej niż 
fontanna na Placu Litewskim.

31. P. Czemu nie przechodzą Lubli­
nianie jezdni na skzyżowanlach ulic 
i jak ich lego nauczyć? (W Innych 
miastach są na jezdni metalowe zna­
ki).

— O. "Jeżeli nie jiauczyli ich tego 
„znrfkotnici44 szoferzy’hibelscy, to wąt- 
jviihv,* czy pomoże jakaś inna siła.

32. _P._ Kto jest winien temu, że w 
'zimie w Bibliotece Łopacjńskiego jest 
zimno? Cay w przyszłym roku to się 
zmieni?

— O. To zależy od frekwencji.
33. P. Czy będzie w tym roku wy­

stawa obrazów na Narutowicza 2?
— O. Wątpliwe.
34. P. Czemu ,Nas« teatr44 przerwał 

przedstawienia?
; — O. Przedstawienia odbywają się 
4 razy w tygodniu wykupywane cał­
kowicie przez poszczególna szkoły. By 
pójść na przedstawienie musi się pan 
zapisać do szkoły.

35. P. Czy w lecie będą autobusy do 
Zemborzye i do Nałęczowa? (pray-

I — O. Ze względu na dobro resorów 
autobusowych chyba nie...

38. P. Czy koncerty na dziedzińcu 
KUL, zapoczątkowane tak szczęśliwie 
będą utrzymane w przyszłości?

— O. Koncert taki odbędzie się naj­
prawdopodobniej o tej samej porze 
w następnym roku, kiedy zajdzie po­
trzeba zapropagowatnia Tygodnia 
KUL44.

37. P. Czy w Sądzie Okręgowym 
umyto już szklany sufit?

— O. Czeka się na jubileusz 25-lecia 
pracy woźnego Ludwika.

38. P. Czy w Lublinie będą wystawy 
koni, wystawy przemysłowe, lub inne 
Imprezy, które by mogły ściągnąć lu­
dzi z okolic 1 z innych miast?

— O. Zbyteczne. Można przecież je­
chać do Pornawra.

39. P. Czy młodzież z prowincji lu­
belskiej przyjeżdża tu czasami do 
teatru, na koncert, zwiedzanie miasta. 
I ety jej się w organizowaniu tych 
wycieczek pomaga? Jeżeli nie, to czyja 
to wina?

— O. Jeśli teatr nie wyjeżdża na 
prowincję, prowincja musi przyje­
żdżać do teatru. Przy sposobności 
młodzież zwiedza też i miasto.

1 - u u •
Jeśli odpowiedzi nie są zadawala­

jące prosimy składać reklamacje do 
biura zażaleń... przy Zarządzie Miej­
skim.

— O. Dlatego by mniej przedstawi- | 
cieli płci brzydkiej dostawało „odko- 
sza44.

20. P. Czy niebezpieczeństwo nicie­
ni zostało przez Wodociągi Miejskie 
zażegnane?

— O. Nicień nic był nicieniem .Praw 
dopodobnie nitką...

21. P. Dlaczego w Alejach Racławic­
kich stoją slupy z napowietrzną In­
stalacją tęlefoniczną i elektryczną i 
szpecą perspektywę? Czy będą kiedyś 
zastąpione kablem? Kiedy!

—- O. Wtedy, gdy produkcja kabla 
będzie dostatecznie,- , duża, by móc 
stosować takie zmiany.

22. P. Dlaczego w Saskim Ogro­
dzie jest kurz w alejkach i co trzeba 
zrobić, by go nie było, zwłaszcza pyłu 
ceglanego?

-- O. Trzeba dać nawierzchnię żwi­
rową i polewać wodą... z częstych po­
siedzeń Zarządu Miasta.

23. P. Kiedy na Placu Litewskim 
będzie fontanna?

_ O. Gdy obok powstanie mleczar­
nia.

24. P. Gdzie będzie 1 kiedy w Lubli­
nie dworzec samochodowy 1 dlaczego 
Jeszcze go ule ma?

O. Dworzec zostanie otwarty w I najmnlej_w niedzielę), 
nadchodzącą środę w budynku daw- | 
nego baru „Sezam44 przy ul. Nowej.

25. P. Czy wolno bić łobonzów za la 
manie krzewów i drzewek w mieście?

— O. W zasadzie nie wolno.
28. P. Dlaczego, poza regulującymi 

ruch kobietami nie ma na mieście dy­
żurów funkcjonariuszy Milicji, którzy 
pilnowaliby porządku i czystości?

—• O. Miasto podzielone jest na ko­
misariaty. Komisariaty podzielone są 
na dzielnice, dzielnicowi są... w komi­
sariatach. \.r
Tl. P. Cay «■ Czechowie I w tym 

roku kozy zjedzą nowo posadzone 
drzewka?

— O. Zależy to od dobrej woli i kul­
tury kóz...

28. P. Czy teren obozu na Majdanku 
zostąt wykupiony i ogrodzony oraz 
ubezpieczony przed dalszym niszcze­
niem?

■— O. Teren ma być upaństwowiony 
I ogrodzony. Obiecują, że nastąpi to 
niedługo.

28. P. W RasMm Ogrodzie ludzie 
siadają na trawnikach, zaśmiecają je. 
niszczą, by wypocząć I poleżeć trochę 
ua ziemi. Czy nie można by stworzyć 
takich mlejze swobodnego wypoczyn­
ku poza Saskim Orodem, np. na łą­
kach koło Zamku, przy nowej drodze, 
ale zaopatrzonych w ustępy, kosze na 
śmiecie itp.? .

— O. MożnaHy. Lecz ktoby deptał 
trawniki w Saskim Ogrodzie?

Konsumenci są liczni. Organi­
zacja środków transportowych 
również dopisała. Ryby złowio 
ne np. w poniedziałek już w śro 
idę o godz. 8 rano są w sprze­
daży w Lublinie, a w południe 
na talerzu, jako danie obiado­
we.

Organizacją sprzedaży w Lu 
blinie zajmuje się Spółdzielnia 
Rybacka. Ma ona trzy punkty 
sprzedaży. Przy ul. Krakowskie 
Przedmieście Nr. 66 w podwó­
rzu, koło dworca kolejowego

Niemców trzech jeńców łowieckich i 
dwóch kobiet wiejskich, które ich ukry 
wały. Jeńców i kobiety rozstrzelano.

Za wszystkie te zbrodnie odpowiadał 
obecnie Wielebski przed Sądem Okrę_ 
gowytn w Lublinie.

Na rozprawie starał się on usprawie 
dliwić i „wybielić4*.

Zeznania świadków, a przede wszyst 
kim synów zabitych kobiet, mocno ob 
ciążyły oskarżonego.

Sąd skazał Wielebskiego na ij lat 
więzienia.

Do
Prywatnego 
Przemyślu i Handlu t

Odezwa
Wkraczamy w okres zapo­

wiedzianej przez Rząd walki o 
uzdrowienie stosunków panu­
jących w handlu.

Jak stwierdził Minister Prze 
mysłu i Handlu, jedną z przy­
czyn ogólnego wzrostu cen .jest 
obecność w „mieście drapież­
nego i częśto szkodliwego ka­
pitału spekulacyjnego.

Kapitał ten występuje obok 
zorganizowanego, pracującego 

na zdrowych zasadach prywat­
nego przemysłu i handlu, prze 
rzucając na niego szkodliwe 
skutki swej działalności.

Nadszedł za tym moment, W 
którym należy zwalczać w tpo 
sób zdecydowany elementy epe 
kulacyjne. Należy jasno okreś 
lić pozycję sektora prywatnego, 
jako czynnika konstruktywne* 
go i twórczego w odbudowie 
naszego życia gospodarczego

i Wymaga tego dobrze zrozu- 
» miany interes własny oraz obc 

wiązek obywatelski.
Współdziałanie samorządu 

■ gospodarczego Przemysłowo * 
1 Handlowego z dyspozycjami 

Rządu pozwoli na szybkie i 
1 sprawne zbudowanie całego a* 

paratu handlowego, który jak 
oświadczył Minister H. Minc 
„mógłby państwowe towary po 
państwowej cenie sprzedawać 
robotnikowi i inteligentowi*’.'

Wzywamy przeto cały pry« 
watny przemysł i handel oras 
Zrzeszenia kupieckie i przemy 
słowe do współpracy oraz dc 
podporządkowania się zarzą­
dzeniom Rządu, aby w ten spo 
sób czynami zadokumentować 
swój wkład.

Jednocześnie wyrażamy przb 
konanie, że przedstawiciele 
zrzeszonego prywatnego prze­
mysłu i handlu w zrozumieniu 
nakazu chwili w sposób zorga 
nizowany ustosunkują się dc 
poczynań Rządu i nie dadza 
najmniejszych podstaw do ja­
kichkolwiek zarzutów.

Izba Przemysłowo-Handlowa 
w Lublinie

—O—— ' >|

4 osoby ranne,
w kaiambolo jamodiodowyiB

23 b. m. na ulicy 1-go Maja 
samochód MKS linii 0, kiero­
wany przez szofera Mieczysław 
wa Zielińskiego, zderzył się .2 
jadącym w przeciwnym kie­
runku samochodem ciężaro 
wym „Społem", prowadzonym 
przez szofera Zenona Moraw­
skiego. W wyniku wypadku 
ranni zostali: Garda Franci­
szek, lat 30, zam. Szklarska Pt 
ręba lekarz P. K. P.f Kędziorek 
Stanisława lat 24, zam. wieś 
Osieczka, Ungert Joanna 1. 55 
i Kołłątaj Teresa lat 7,; obie 
zam. Bychawska 18. Najciężej 
ranny, Garda Franciszek prze­
bywa dotychczas w szpitalu 
Szarytek. Obaj szoferzy zosta 
li zatrzymani. Wypadek po­
wstał według opinii świad­
ków z winy szofera „Społem” 
który chciał się „przecisną^" 
pomiędzy furmanką a autobu­
sem MKSu. W wyniku otarł się 
o wóz i rozbił autobus.

starych halach przy ul. Święto 
duskfej. Poza tym rozsprzedaje 
je również LSS. Dorsze są po- 
prostu rozchwytywane.

W sklepie przy ul. Poczto­
wej ludzie od rana ustawiają 
się w kolejce po ryby. Najw;ęk 
szą zachętą do kupowania jest 
niska cena dorsza. Jedna z ko­
biet stojąca w ogonku mówi:

— 35 zł. za 1 kg. — to niewie 
le drożej kosztuje, niż karto­
fle, a jest bardziej pożywne.

Trochę dalej jakaś pani zdra 
dza swej znajomej tajemnicę 
przyrządzania dorsza: „Żeby 
ryba nie miała zapachu morza 
trzeba włożyć całą rybę lub po 
krojoną w kawałki do wody z 
octem i solą. Na jeden kg. ry­
by bierze się 2 1. wody, 4 dkg. 
soli i 4 łyżki octu stołowego.

Tu w ogonku można się do­
wiedzieć rwszystkidh sekretów 
przyrządzania dorsza. 
Sztormy i świąta

Od dwóch dni przywóz dor­
sza do Lublina znacznie się 
zmniejszył. Przyczyną tego są 
sztormy na Bałtyku, silne pory 
wiste wiatry, które utrudniają 
połów. W święta również ryba 
cy nie wyjadą na morze, tak 
że pierwszy transport świeżych 
ryb po Zielonych Świątkach 
spodziewany jest w środę lub 
czwartek

Hurtownia Droqery<na
Skład Materlaliw Iptajtl I Firt

F oto-Laboratorium
J. MAGIERSKI i S-ka 
wl. T. Klelaslńskl I St Maglerskl 

Lublin, uL Krak.-Przudm. 25
Tuk fon 10-83 680
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^.?.mMna,na Kasa Oszczędności powiatu Lubelskiego
------------ ---------------------_---------------- ___ --------- _---------  ’ Załatwia wszelkie operacie Bankowew Lublinie, Krakowski - Przedmieście 27, (weiście od ul. Staszica 2) — Tel. 13-33
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MASZYNY BIUROWE
naprawy — przeróbki

FELIKS G WIĄZDECK I
lublin* Olejna 7 (rls a wis kościoła Karmelitów) tel. 28-02

„SPOŁEM“
ińk Witali WM.P.
ELEWATOR I MŁYNY

W LUBLINIE

Największy Elewator w Polsce magazynuje 
zboże.

» » . i

v Młyn pracuje dla aprowizacji ludności, 
wojska i kolei. .

15

693

Browar Parowy 
oraz

Fabryka lemoniad 
i wód gazowych

W LUBLINIE
ul. Bernardyńska

Tel. 23-56

Dyrekcja
i Rada Zakładowa

Restauracja - Gastronomia
KOŚCIUSZKI 7 

poleca się
SZANOWNEJ KLIENTELI

TADEUSZ NIECZA1
710

Centrala Gospodarna Spółdzielni Ogrodniczych 
Spółdzielnia z odpowiedzialnością udziałami 

w Warszawie z siedzibą w Łodzi 
ODDZIAŁ w LUBLINIE — UL. PRODOSTWO 4, tel. 18.18

P R O W
Hurtowy sklep i sprzedaż i
OWOCOW - WARZYW 
JAGÓD LEŚNYCH i GRZYBÓW 
MIODU 
NARZĘDZI OGRODNICZYCH 
CHEMIK ALU 
OPAKOWAŃ 
oraz innych art. GOSP. OGRODNICZ.

I.

r

A D Z 1:
2. Wytwórnie i

WIN
SOKÓW NA CUKRZE 
SURÓWEK OWOCOWYCH 

OCTU WINNEGO
oraz

MIODOSYTNIĘ

Telefony
i

694

WYTWÓRNI
I<-I8

u

UGNIATACZE CAMPBELLA 
KIERATY
MŁOCKARNIE 
SIECZKARNIE 
WIALNIE

M. WOLSKI i S-ka
W LUBLINIE, UL. f-qo MAJA NR. 16

DZIERŻAWCY:
LUBELSKIE ZAKŁADY MECHANICZNE

TEL 21-73 i 12-73
POLECA ZNANE ZE SWEJ JAKOŚCI MASZYNY 

I NARZĘDZIA ROLNICZE JAKO TO:
BRONY KOLCZASTE
ZNACZNIKI JORDANA
OBSYPNIKI CAŁOŻELAZNE
KULTY W ATORY 1 łap. j 5 łap. .
WALCE PIERŚCIENIOWE

LUBELSKIE ZAKŁADY MECHANICZNE
W LUBLINIE, UL. |.go MAJA NR. 25

polecają maszyny młyńskie jak*
MLEWNIKI - PERLAKI ŚRUTOWNięi - KAMIENIE MŁYŃ­
SKIE oraz OKUCIA do KAMIENI MŁYŃSKICH - TRANSMISJE. 
KOMPLETNE URZĄDZENIA GORZELNI, REKTYFIKACJI DRO.' 

ZDZOWM, KROCHMALNI i t. p. PARNIKI DO KARTOFLI 
■"■■■■■MMMOMMMMMN «—e WlMMwaawm>^——aa———————— --------------------------- ---- 695

PRACOWNIA JUBILERSKA 
wykonuje wszelkie prace 
wchodzące w zakres jubilerstwa

TADEUSZ ŁAKOMSKI
Lublin, Krakowskie-Przedm. 30 (w podwórzu)

675

•»

> •

Największa firma instalacyjno - montażowa woj. Lubelskiego założona w 1929 r.

Inż. TADEUSZ SZWENTNER 
FABRYK* MASZYN i APARATÓW 

Lublin, ul. Piękna 6, telefon 10-61
PRODUKUJE W DZIALE ELEKTRYCZNYM

ł ’ ’ » 1 A '
Buduje fintę dosyłowe wysokiego napięcia podatacje transformatorowe, budowa elektrowni oraż wykonuje wszelkie instalacje 
przemysłowe, po za tym produkuje w dziale elektrycznym: aparaty i urządzenie rozdzielcze dla silnych prądów, mufy kablowe 
ziemne i napowietrzne do 30 tys. wolt, odłączniki wielkich mocy, kompletny sprzęt do budowy sieci napowietrznych wysokich napięć.

W DZIALE MECHANICZNYM:

Wszelkie odlewy żeliwne wysoko gatunkowe, odlewy z metali: kolorowych i lekkięh, transportory pasowe i łańcuchowe do 
wszelkich materiałów, kompletne urządzenia aspiracyjne, instalacje dla magazynowania i wydawania płynów łatwopalnych.

Konstrukcje żelazne spawne. Dział Maszyn Rolniczych, kieraty i młocarkj.

Zakład Tapicerski 
Piotr Skalsfej 
Lublin* Krak.-Przedm, 20

Tel. 22-74

wykonuje roboty wchodzące 
w zakres tapicerski

Szybko* tanio i solidnie

Fabryka 
mydła i świec 

W«c*aw Kucharski
< Synowie 

Lublin* 1-no Maia 4 a 
telefon 12-13 

Poleca znane ze swej ja- 
koici wyroby ‘602

HHBBBMaHn|HaaBHaMHMMaaMaannoMoaw>nen*
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Wytwórnia Cukierków i Wafli 
R. KALINOWSKI i C. SACZEWA 

Lubiła, Lubartowska 32 — tel. 21-65 
poleca pierwszorzędnej jakości i dużym asortymencie karmele, 
landryny. atlaski, roxy, irysy i wszdkie wafle składane oraz 
w arkuszach. Ceny niskie. 701

KS EGARNIA LUBELSKA
LUBLIN, ul. Bernardyńska 8

książki szkolne, nowości 
księgarskie i mat. piśmienne.

, ,. . 708

Wełny, Jedwabie i Galanterię 
poleca firma

STEFAN SARNECKI
Lublin, Krak.-Przedm. 30, tel. 16-87

674
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UdMska S^ółęte elnia

»,ifl[JUlWŚI H.WlI
W^snyń^ iecio Nr 6, tel. 3 4-79 

p owadzi sku»t św‘ń i bydła oraz przetwórstwo:
ODDZIAŁY ZAKUPU’

Lublin
°uławy
Parczew

Włodawa

I* * 
mi 

'lilii

Chełm
Kraśnik
Krasnystaw 

Lubartów

Niedrzwica 692

„CENTRALA SPRZEpAŻY"
PAŃSTWOWEGO PAZEhYSŁU SPODKÓW KAWOWYCH 
i NAMIASTEK SPOŻYWCZYCH W WARSZAWIE 

ODDZIAŁ W LUBLINIE 
ul. So na 9 tel. 87-21

Zawiadamia
o przeniesieniu biura i magazynów z ul. Zamojskiej 3, i po* 
lecą nadaj P. T. Klienteli wyroby reprezentowanych przez 
nią państwowych fabryk: »»Fr nęk,«,\ „Bohma »»»-telr 
I „Winlar” po cenach fabrycznych.

rSZć

PRZETARG
Seminarium Duchowne w Lublinie, ul. Zamojska 6 ogła 

sza przetarg nieograniczony na odbudowę zniszczonej częs 
ci gmachu powożonego przy ul. Zamojskiej 6.

Przetarg odbędzie się dnia 9 czerwca roku 1947 o godzi 
nie 12 w lokolu Seminarium Duchownego (kancelaria Rek 
toral ul. Zamojska 6. Do tego terminu dopuszczalna jest 
składanie ofert pisemnych w kopertach zalakowanych ? na 
pisem: „Oferta na odbudowę części zniszczonej Seminarium 
Duchownego”.

Do ofert winno być załączone wadium w wysokości 1% 
sumy kosztorysowej, złożone w papierach wartościowych 
lub gotówce.

Seminarium Duchowne zastrzega sobie prawo swobod 
nego wyboru oferenta bez względu na cenę, unieważnienia 
przetargu bez podania powodu oraz zwiększenia lub zumiej 
szenia ilości robót.

Podkłady przetargowe oraz bliższe informacje można 
otrzymać u Rektora Seminarium ul. Zamojska 6 w godz. 
13 2716, tamże można zapoznać się z planami odbudowy.

Oferenta stającego do przetargu obowiązują szczególe, 
we warunki Budowy Min. Spraw Wojskowych. b3B

ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE 
Okręgu Lubelskiego

Zjednoczenie Energetyczne Okręgu Pomorskiego z 
fly.tbą w Szczecinie zatrudni natychmiast:

3 inżynierów elektryków
5 techników elektryków
5 maszynistów turbinowych
5 elektromonterów

Zjednoczenie reflektuje tylko W siły o pejnych kwą 
lifikacjach.

Bliższych informacji udzieli Wydział Personalny Zjed 
noczenia Energetycznego Okręgu lubelskiego. Lublin, ul. 

Fabryczna,17.
Zjednoczenie Energetyczne 

Okręgu Lubelskiego.672

MEBLE

Pijąc dosltona*a owocową lemoniadę 

„S M A K O S Z“ 
robioną na białym cukrze 

pomożecie odbudować Wąrszawę 5o/o wpły­
wów przeznacza wytwórnia na ten cel.

F-ka Lublin, l-?o Maja 26
tel. 14-77.
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K. Buswzwński i Synowie
HODOWLA NASION

SPÓŁKA Z OGR. ODR.
ODDZIAŁ w LUBLINIE

Krak-Przedni. 21 Telefon 40-51
Magazyn ul. Długa 5 — tel. 38-24

Wielki wybór
I

i*

poleca

F •
111’
lei*I|B1

LUBLIN, RYNEK 5

• • 
f go ■

i I

(za Krakowską Bramą).
703

WIELKIE WYGRANE 
I-ej klasy 50 loterii 
Zł. 100.000 na Nr. 4839 
Zł. 100.000 na Nr. 23125 

oraz wiele wygranych 
po 20.000, 10.000 i 5.000 zł. 

znowu padły na losy 
sprzedane nrzez Kolekturą

M O R A J N E GO
Lublin, Krakowskie Przedm eście 29 

To nie lip». To nie reklama 
Jo rzeczywistość. II Moralnego wygrywa sie 
■_£2___________ ______________________- . ■■ 1

Ojłoszsai*
Dyrekcja Miehkfego Zakładu Gazowego w Lublinie podaj, do wia_ 

domoiS i, na mocy uchwały Micfckiei Rady Narodowe, z dnw , ma. 
ja 1947 r. opłaty za dostarczony Odbiorcom gaz, począ y -
su obrachunkowego 1947 r, wynoszą:
Zł i».— za 1 m> gazu dla instytucji państwowych, samorządowych, prz«_ 
Zi aa._r? mll-zu’ S^wS”^ 

cją uprawniającą ich do zniżki przy przejazdach koe.jowxc
« Najniższa oplata w taryfie normalnej do ro m3 za każdy okres o ra_ 

chunkowy wynoai ZI ,«o._ „ loWiM

Państwo^ ^hrvka 
przetworów 
chemicznych

v „BENGAL** 
lublin, ul. Lubartowska 50 b 
tel. 26-74 poleca

znanei dobroci 
MUCHOŁAPKI, 

pastę do Obuwia
i PODŁÓG oraz ŚWIECE

<tf>?6

i;iiiiiitiitiiiiiii»iiiii>uuiiiiiitiiiiiuiumiuHumiiiiiHiiiiiiiimniiiiłmuuy

Dykta, farniery, stolarka
Lublin, Jezuicka 21
686 t«l 37-99

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiininiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii^

i
i

Dyrektor MieW’e[°ubH$J^P Gazowego 

(—) INŻ. K. BIZANSKI

lubelsko-Chełmska 
SPÓŁKO SAMOCHODOWA 

Sp. z o. o.
Lublin, ul. Przemysłowa 10

Przewozi szybko i sprawnie 
wszelkiego rodzaju towary 
Przyimuje zamówienia 
od godz. 8 dp 17 — tej. 40-15 
Po godz. 17 
tel. 17-77 i 26-73

570

—i—|
1916

4

łom SiMtmiiowe i Mitotitltwt
25 lat szkolą szoferów 6468 

Lublin, tmigrbd 6 - tel. 12-18

U W A G A
WHccielP Niprufhomo^i

Kto posiada w swojej 
nieruchomości zniszczone 
niezamieszkałe mieszkania, 
proszony jest o zgłoszenie 

się w celu omówienie wa. 
runków odbudowy do
LUBELSKIEJ SPÓŁDZIELNI 

BUDOWLANEJ,
Lublin, ul. Staszica 12, 

telefpn 27-94.
Spółdzielnia na tep cel po­
siada odpowiednie fundu- 

662 sze.

- DROBNE OGŁOSZENIU r
II................................................ wF

PORADY LEKARSKIE

WENERYCZNE, skórne, ptciowe, dr. 
Feldman. Lubartowska 19 m. 6 front, 
fi piętro. 6|6C

LEKARZ . dentysta Romm Alekun- 
der, pracownia sztucznych zębów. Wy 
izvńskiego 10. 6ęęi

•RÓŻNE

PODANIA, odwołania, apelącje załąt_ 
wia Biuro Podań, Krak. Przedm. 94.

__21? 
STEMPLE kauczukowe wykonywa 
„El-Cha-Film“. Warszawa, Jerozolim­
skie ay. Prowincję informujemy lift^F 
nie. 61

SYPIALNIE, STOŁOWE, KUCHNIE GABINETY 
TAPCZANY i łozka dziecinne 

poleca MIECZYSŁAW KOWALSKI ul. Zielona 5-Telefon 22-22

POSZUKUJĘ w Lublinie 2 pokoi z 
kuchnią, zgadzam $ję zapłacić koszta 
remontu. Wiadomość: tel. 21-21. od 
12-e i do 15-ej.

W,d.”c»_ Komitet or^w Odtto^zcipnĆmJpierwswi Drukami Państwowe) w Lublinie Zamohka ta

A - 12198 , z Awwnicm do domu i na orowincń A 7i miesieemie. bez doreczem. zŁ w.


